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Marszałek Sejmu i premier w Belwederze
Ś n i a d a n k o  u  P r e z y d e n t a

R O SJA N IE  ZAW IN ILI 
-  P O LA C Y  N APRAW IĄ .

Sprawa pożaru Domu Oficera w 
Lgnicy, wciąż bulwersuje opinię 
publiczną. Mimo obietnic generała 
Dubynina — szefa PGWAR — stro 
na radziecka nie przystąpiła do re 
montu spalonego dachu, zabezpie­
czając go jedynie prowizorycznie 
plandeką. Wszystko wskazuje na to, 
że nie przystąpi, bowiem wojewo­
da ogłosił przetarg na remont da 
chu. Jeśli do tego dodamy zwolnię* 
ni;* z aresztu podejrzanego o pod­
palenie obywatela radzieckiego, 
otrzymamy stosunek władz legnic­
kich do „gości”. Złośliwi twierdzą, 
że jest on bardziej liberalny niż za 
czasów komuny. (Mid)

W czoraj, o godz. 7.30, przybyli do 
B elw ederu, n a  spo tkan ie  z prezyden 
tem  Lechem Wałęsą, m arszałek  Sej 
m u Wiesław Chrzanowski i p rem ier 
Jan Krzysztof Bielecki.

Spotkanie  rozpoczęto wspólną 
mszą.

O przebiegu rozm ów poinform o­
w ał A. Drzycimski: „Ich tematem 
byla — jak  pow iedział — sytuacja 
polityczna kraju. Prezydent wyra­
ził wielką troskę o sprawne funk­
cjonowanie władzy wykonawczej. 
Przypomniał swoje wcześniejsze ini 
cjatywy, w których zwracał uwagę 
na potrzebę tworzenia najpierw ko­
alicji i programów, a dopiero po­
tem na możliwość demontowania do 
tychczasowych struktur władzy. W 
tym kontekście marszałek i premier 
poparli inicjatywę ustawodawczą 
prezydenta, przedłożenia parlamen­

towi „Małej Konstytucji” dla stwo 
rżenia podstawy sprawnego funk­
cjonowania władzy wykonawczej”.

W IĘK SZ O ŚĆ  
NA C A Ł E G O ?

(korespondencja własna 
z Warszawy)

Szefowie centro-praw icow ej „piąt 
k i” naradzali się dzisiaj praw ie  
przez godzinę. M arszałek Sejm u i 
jednocześnie lider ZChN — prof. 
W iesław  C hrzanow ski poinform ow ał 
k oalic jan tów  o „śniadaniow ych” roz 
m owach w B elw ederze, z udziałem  
prezydenta  Lecha W ałęsy i prem ie­
ra  Ja n a  K rzysztofa Bieleckiego. 
W szystko w skazuje  na to, że W ałę­
sa nadal up iera  się przy k an d y d a­

tu rze  Bieleckiego. Tym czasem  „piąt 
k a ” w ysia ła  list do prezyden ta  przy 
pom inający, że kandydatem  ko a li­
c ji jes t w dalszym  ciągu mec. J i n  
Olszewski.

Z jhnych  źródeł m ożna dom nie­
m yw ać, że istn ie je  praw dopodobień 
stw o koalic ji, „siódem ki” , a , naw et 
„ósem ki”. K rzysztof K ró l z K PN  
m iał powiedzieć, że do dotychcza­
sowego aliansu  zostaną dołączone 
„Solidarność”, PSL i co jest w iado­
mością zgoła sensacyjną... Unia De­
m okratyczna. J a k  to zw ykle bywa, 
k ierow nictw o Unii jeszcze na ten 
tem at nic nie wie. Podobnie zresz­
tą  jak  zdezorientow ane spo łeczjńst­
wo. M ało k to  już chyba o rien tu je  
się, o co w  te j grze politycznej cho­
dzi. Z łośliwcy, k tó rych  nie b raku je , 
dodają — chcieliście dem okracji — 
to ją  macie. (tom)

Henryk Wujec: Sądzę, źe stanowisko Unii Demokratyczne! którą 
reprezentuję jest od dawna klarowne — w m niejszym  stopniu chodzi

to tn e  elem enty  tego program u — osoba B ieleckiego stw arza  tak a  m o­
żliwość, ale bez w ątp ien ia  jesteśm y w stanie podjąć dialog program o­
w y z każdym , d ysku je  personalne uw ażam y za bezprzedm iotow e.

Stanisław Stomma: Bielecki dał się poznać jako  p o lityk  k o m p eten t­
ny 1 uczciwy. Na tyle przy tym elastyczny, aby  poradzić sobie w zmie 
n iających się w aru n k ach  politycznych. Jed n ak  może to być w pew nym  
sensie „n iekorzystne” — kola u trzy m u jące  najbardzie j sztyw ną posta­
w ę przystałyby  pew nie na  postać całk iem  nową, a le  m iękką. Tym cza­
sem B ielecki, k tó ry  m iał być ty jk o  „b raku jącym  ogniw em " w  pew nej 
ew olucji, s ta l się tej ewolucji czynnikiem , okazał się po prostu rze te l­
nym  polityk iem  — co w tych w łaśnie kolach może w yw ołać poczucie 
zagrożenia, a tym  sam ym  sprzeciw.

Zbigniew Bujak: W istocie nie m am y do czynienia ze sporem  perso­
na ln y m  lecz ze sporem  pew nych form acji, k tó rego  tak ie  czy inne roz­
w iązania pei-sonalne n ie rozwiążą. Pew nie jesteśm y skazani na  jaksś 
do pewnego stopnia a rb itra ln ą  decyzję, k tó rą  nie oszukujm y się. trzeba 
będzie przyjąć. Sy tuacja  jest nie ty le  groźna co żałosna — politycy, 
czy złośliwie: działacze polityczni dąsają się dla zachow ania stylu. Bez 
w zględu na to czv B ielecki, czy Olszewski, czy k tó raś  innych możli­
w ych propozycji (przykładów  nie mam) — b?dzie_ ti ro zw azan ie  cza­
sowe. Później nastąpi k larow anie  nowego, precyy-snePo uk ład u  po lity ­
cznego i ekonomicznego. Bez tego w moim nojęeiu w cisż oozo*lan:em y 
w  k ręg u  po lityk i cersorialistycznej, k tó ra  nie p rzyniesie efektów , gdyż 
zawsze bedzie b e rm e ty ” na d la  now ych ludzi, św ieżej, niezależnej p e r­
sonalnie i p a rty jn ie  m yśli. (Z ebrał sg)

Zofia Kuratowska:

A T A K  N A  U N I
Unia Demokratyczna, najsilniejszy klub parlamentarny (żarów 110 w 

Sejmie, jak ł w Senacie) znalazła się w dość dziwnej sytuacji. Otóż w 
wyborach do prezydium Senatu przepadli wszyscy kandydaci Unii na­
tomiast po przegranej Olgi Krzyżanowskiej w elekcji marszałka Sejmu.
, zrezygnowała z wysuwania swego przedstawiciela na wicemarszał­
ka, traktując powiększenie liczby zastępców jako klasyczne rozdziela­
m y stołków, przez mającą większość w Sejmie centroprawicową „piąt- kę. ,

,. Cor  ° !ym Pr°Wfmie *ądzi Zo- będzie to niekorzystne dla prac par 
„ !"^a, v̂ska kto,™ kandydowa- lamentarnych UD, która uzyskała 
na fotel marszałka Senatu: największe poparcia wyborców, a nie 

-  To nie jest klęska Unii, ale (C iąg d a U iy  na  stf< ?J

«Gorące»
p o w itaa iie

Khieu Samphan, przyw ódca Czer 
wonycli K hm erów ,. k tó ry  pow rócił 
w czoraj do Kam bodży i został za­
a takow any przez rozwścieczony 
tłum , zgodził się. opuścić K am bo­
dże tego sam ego dnia.

Sam phan, k tó ry  w rócił do  k ra ju , 
by wziąć udział w  obradach N a j­
w yższej R ady N arodow ej K am bo­
dży, został zaatakow any przez po ­
nad 10-tysięczny tłum  wznoszący 
okrzyki „p ies” i „m orderca”. De­
m onstranci a takow ali przy  użyciu 
kam ieni i palek. Przyw ódca Czer 
wonych K hm erów  broczył krw ią. 
W ydaje się. że po lic ja  n ie  usiło ­
w ała na  serio  kontrolow ać sytuacji. 
Nie użyt-) siły wobec tłu m u  ob­
legającego w illę. (Reuter)

J e lc y n
reorganizuje KGB

Prezydent Rosji Boris Jelcyn
podpisał w e wtorek dekret, na mo 
cy którego rosyjska KGB przemia 
no wana została na Państwową  
Agencję Bezpieczeństwa (PAB). 
Posunięcie to jest kolejnym , posu 
nięciem  zmierzającym do reorganl 
zacji dawnych rosyjskich struktur 
KGB.

Nowa agencja odpowiedzialna bę 
dzie za prowadzenie- działalności 
w yw iadowczej, kontr wy wi a do wcze j, 
zwalczaniem  zorganizowanej prze­
stępczości, wykorzenianiem  korupcji 
1 zwalczaniem  terroryzmu w  tej 
najw iększej spośród radzieckich re 
publik. Lokalne radzieckie oddzla 
ły  straży granicznej podlegle KGB 
zostały oddane pod rozkazy rosyj 
skiego m inistra obrony. (TASS)

Rząd pracuje nadał
Raport
i założenia

W czorajsze obrady rządu nie 
przyniosły  rozstrzygnięć w  spraw ie 
przygotow yw anego p ro jek tu  ra p o r­
tu o stan ie  państw a oraz założeń 
przyszłorocznej polityki społeczno- 
gospodarczej. O stateczny tek s t „ ra  
p o rtu ” zostanie uzgejdniony 28 bm., 
„założeniom ” rząd  poświęci odręb 
ne posiedzenie w przyszły w torek.

R zecznik rządu A ndrzej Z aręb­
ski poinform ow ał dziennikarzy, że 
p ro jek t „założeń” pow inien zostać 
opracow any i przedłożony Sejm o­
wi^ clo 5 g rudnia, czyli do dnia, w 
k tórym  Izba nia rozpatryw ać dy­
m isje  gabinetu. Do tego czasu rząd 
będzie pracow ać w norm alnym  try 
bie.

Min. Z arębski zapow iedział rów  
nież, że do 15 grudnia pa rlam en t 
o trzym a propozycje prow izorium  
budżetow ego na I k w arta ł 1992 r. 
R ada M inistrów  zbierze się w tej 
sp raw ie w najb liższy  piątek .

(PAP)

BLANKI, ZDZISŁAWA, 
GRZEGORZA,JAKUBA

Solenizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny j m w m . ,
życzymy 
■wszystkiego 
najlepszego.

Słońce 
wzeszło dziś 
o 7.17 
zajdzie 
o15.30 
Oo końca roku 
pozostało 
33 dni

Zachmurzenie duże z 
rozpogodzeniami, rano mgły. 
Wiatr slaby, zmienny. Temp. 
minimalna od 0 do 2°C, 
temp. maksymalna od 5 do 8°C

Zielona Góra: PKO I, ul. Żeromskiego 
USD 11.300 -11.500 DM 6.950 - 7.050

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.420 -11.550, DM 6.850 - 7.050

Lubin: BAX 
USD 11.350 -11.550, DM 6.900 - 7.050

L Głogów: Kantor, ul. 1-go Maja 
USD 11.300 -11.500, DM 7.000 - 7.150

Informacja wczorajszego „Sztan­
daru Młodych” o wygraniu przez 
Lecha Wałęsę konkursu tego dzień 
nika na rozwiązanie drukowanej w 
nim krzyżówki codziennej znalazła 
się m.in. w serwisie agencji Reu­
tera. Podając za warszawską gaze 
tą szczegóły tej sprawy, agencja 
zwróciła uwagę, żo rozwiązywanie 
krzyżówek należy do ulubionych 
zajęć prezydenta.

Prawidłowe rozwiązanie krzyżów 
ki przysłane zostało do redakcji 
„SM” z własnoręcznym podpisem 
prezydenta oraz hasłem, które na 
leżało odgadnąć: „Smutek jest drze 
wem, a jego owocami łzy”.

W ylosowane wśród w ielu innych 
prawidłowe rozwiązanie przyniosło 
prezydentowi nagrodę 50 tysięcy 
złotych.

— -k  —
Rzecznik prezydenta Andrzej 

Drzycimski poinformował, że na­
groda, jaką wylosował prezydent 
jest pierwszą tego typu nagrodą w  
życiu Lecha Wałęsy.

A. Drzycimski dodał, te  prezy­
dent bardzo często rozwiązuje krzy 
żówki, n ie  tylko ze  „Sztandaru Mło 
dych”, ale i z innych gazet. W ysyłał 
już do różnych redakcji rozwią­
zania, jednalc do tej pory n ie  uzy  
skał żadnej nagrody. (PAP)

Jugosławia
Cisza przed burzą?

M imo rozejm u, arm ia  jugosło­
w iańska ostrzeliw ała  przez ćalą noc 
■i w czoraj rano  Osijek, stolicę S ła­
wonii. W alki zablokow ały główną 
au tostradę  jugosłow iańską p row a­
dzącą z Zagrzebia do B elgradu. Wy 
d a je  się jednak , że w  innych  re jo ­
nach zaw ieszenie broni jest p rze­
strzegane.

Mimo sporadycznych w a lk  w yda­
je się, że czternasty  z kolei rozejm , 
w ynegocjow any w sobotę ^ _ G e n e

w ie, dzięki pośrednictw u w yslanni 
k a  ONZ Cyrusa Vance, jest w  zasa 
dzie respektow any.

Zgodnie z w aru n k am i rozejm u 
a rm ia  jugosłow iańska w ycofała żoł 
n ierzy  i_ sp rzęt z Szibentka, Zada- 
ru  i Sp litu  nad A dria tyk iem , a  tak ­
że z koszar pod Zagrzbiem  j bazy 
rak ie to w ej w  Sisaku.

(Ciąg da lszy  na str. 2)

'P  ' y f

R o z k a z  w f  d a ł g e n e ra ł P ł a t e k
Przed Sądem Rejonowym w Złotoryi (woj. legnickie) zakończyła się pier 

wsza część procesu przeciw trzem funkcjonariuszom służby bezpieczeń­
stwa oskarżonym o to, że 19 Ema ja 1984 roku a v  czasie wizyty kardynała 
Gulbinowicza, spalili jego samochód. Jakie były prawdziwe zamiary 
oskarżonych, miało wykazać śledztwo. Czy tylko chodziła o utrudnie­
nie pobytu kardynała w województwie legnickim czy może o coś bar­
dziej drastycznego?

Z zeznań oskarżonych w ynikało, 
że polecenie spalenia sam ochodu o- 
trzym ąii od swoich zwierzchników , 
k o n k re tn ie  zaś od Zenona P ła tk a  by 
lego -dyrektora W ydziału VI MSW 
i jego zastępcy A dam a P ietruszki. 
O skarżeni stw ierdzili w  czasie zez­
nań, że o tak ich  działaniach  m usiał 
w  id z ieć  generał Kiszczak.

Byli funkcjonariusze  SB z W ar­

szawy stwierdzili, że najpierw o- 
trzymali polecenie obrzucania ka­
m ieniam i jadącego samochodu, by, 
jak stwierdzili, zastraszyć Henryka 
Gulbinowicza. Tego polecenia nie 
wykonali, bojąc się, że może spo­
wodować znaczne komplikacje. W ów  
czas przełożony polecił im sam o­
chód spalić, w  czasie kiedy nie bę­
dzie on użytkowany przez kardyna­

ła. W aldem ar P. i P io tr G., do k tó ­
rych dołączył legnicki fu n k c jo n a­
riusz Józef K., w ykonali polece­
nie na te ren ie  Z łotoryi, gdzie w  po­
bliżu p leban ii sam ochód kard y n ała  
został zaparkow any. N iestety  w  cza­
sie „o p eracji” legnicki fu n k c jo n a ­
riusz został dotk liw ie poparzony. Za 
danie jed n ak  w ykonali.

Po spalen iu  sam ochodu P ro k u ra ­
tu ra  R ejonow a w  Z łotoryi um orzyła 
dochodzenie, poniew aż dw ie n ieza­
leżne ekspertyzy  w arszaw skich f a ­
chowców w ykazały , że sam ochód za 
palił się na sku tek  w ady insta lacji 
e lek trycznej. P roces zostanie wzno­
w iony 6 grudnia. (Mid)

«Atom owe m ozgi» 
ftez pracy

„Jeśli nasz kraj dopuści do ucts 
czki za granicę „mózgów”, twór­
ców wojskowych technologii ato­
mowych — parytet wojskowo-stra 
logiczny w świecie zostanie naru­
szony. Nic będzie można mówić o 
nierozprzestrzenianiu broni nukle 
arnej na świecie, a to stanowi dziś 
główny problem” — uważa prof. 
W. Michajłów, szef, radzieckiego, 
wojskowego programu nuklearne 
go.

W ywiad z ńim opublikował wczo 
raj dziennik „Komsomolskaja Pra 
wda”, wyrażając zaniepokojenie 
tym, że radzieccy „uczeni-atomiści 
zaczną pracować w Korei Północ­
nej, w Iraku, w Pakistanie, gdzie 
clo wyprodukowania broni jądrowej 
je,st bardzo blisko”.

„Na razie z ważnych uczonych w 
tej dziedzinie nikt nie opuścił kra 
ju” — podkrć.ślił prof. M ichajłów. 
„Jednakże wielu naukowców niepo 
koi niejasność. Nasz rząd i społe­
czeństwo w żaden sposób nie po­
trafią zdecydować; czy potrzebna 
jest nam bron atomowa? Nie ma 
decyzji określających los obronnych 
instytucji naukowych. Jeśli jednak 
trzeba będzie przystąpić do niszczę 
nia radzieckich arsenałów broni ją 
drowej, powiedział, nie będzie 
można obejść się bez specjalistów 
potrafiących opracować nowoczesne, 
oszczędne i czyste pod względem 
ekologicznym technologie”.

(TASS)

W dniu 29 listopada 1991 r. o godz. 16.00
w Szkole Podstawowej nr 14 w Zielonej Górze 
prry ul. Jaskółczej. 0(jbędzje

seans biomagnetyzerów

1 7 8 0 -Z

R ys. A N D R Z E J B A N A S IK  I

B i l e t y  d o  n a b y c i a  w  s z k o l e .

^  ^ ......

M inister spraw  w ew n ętrzn ych  Philippe M archand zakazał 
loczoraj w idow isk  ty p u  „zabawy z  ka rłam i”, k tó re  rozw inęły  się 
w e F rancji od k ilk u  m iesięcy. O rganizuje je  przedsiębiorstw o  
FUN Production, k tóre  proponuje szczególną rozryw kę. Pod- 

’ czas .takich w id o w isk  m ożna rzucać karze łk i  —  na szczęście u b ­
rane w  kom binezon  ochronny i ka sk  —  na m aterac. W ygryw a  
oczyw iście ten, k to  najdalej rzuci karzełka .

M archand uznał, że  z a b a w y  z  ka rłam i” sa „niem ożliw ym  
do ścierpienia naruszaniem  praw  człow ieka’’. Poprzednio zaka ­
zu  ow ych sp ek ta k li dom agał się sekre tarz stanu  do spraw  osób 
tipośledzonych M ichel G illibert.

„Zabawy z  ka rła m i” tra fiły  do zachodniej Europu ze Stanów  
Zjednoczonych. f  AFP)
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1*0 M A P IE
Premier CSRF ostrzega separatystów

PRAGA. Prem ier Czecho-Słowacji Marian Czalfa skierował wczo 
raj ostrzeżenie do separatystów, „którzy wiodą Słowację ku gos­
podarczemu bankructwu” i „działają wbrew woli wyborców”.

„Jesteśm y świadkami prób stworzenia na Słowacji innego mode 
lu gospodarczego niż na ziemiach czeskich” — stwierdził Czalfa, 
krytykując wypowiedzi premiera Słowacji Jana Czarnogurskiego 
przeciwko liberalizmowi gospodarczemu.

Zdaniem Czalfy, należy się „przeciwstawić tym niedorzecznym  
dążeniom” separatystycznym i stworzyć „funkcjonalny model współ 
nego państwa”.

Bush zaniepokojony kwestią Ukrainy
WASZYNGTON. Rosyjski m inister spraw zagranicznych Andriej 

Kozyriew przedyskutował z prezydentem Bushem sprawę referen­
dum nt. niepodległości Ukrainy, które ma się odbyć w ten weekend.

Na pytanie, co stanie się, gdy Ukraina odmówi przyłączenia się 
do przyszłej konfederacji, Kozyriew odpowiedział: „nie zaszliśmy 
tak daleko, ponieważ nie znamy jeszcze rezultatów referendum. A 
ludzie mają swój los w e własnych rękach”.

I Kozyriew przekazał Bushowi wiadomość od Jelcyna, określającą 
do czego zmierza rosyjskie kierownictwo, „a to jest radykalna re­
forma, odcięcie się od komunizmu oraz przejście do gospodarki 
ukierunkowanej na rynek i pluralistycznej demokracji”.

Król Baurisuin ignoruje blok flamandzki
BRUKSELA. Król Belgów Baudouin postanowił w yniośle zigno­

rować skrajnie prawicowy blok flamandzki, mimo że odniósł on 
niekwestionowany sukces w  niedzielnych wyborach, wprowadzając 
do parlamentu 12 przedstawicieli.

Baudouin prowadzi obecnie konsultacje w  sprawie utworzenia 
nowego koalicyjnego rządu. Przyjął wczoraj reprezentantów trądy 
cyjnych partii, które do tej pory uczestniczyły w  sprawowaniu 
władzy, a także ekologów, którzy równiei. odnieśli spory sukces, 
mają bowiem 10 reprezentantów w parlamencie.

Armia US# wycofuje $ \ę  z Filipin
MANILA. Przedstawiciele władz Filipin 1 USA rozpoczęli wczo­

raj w Manili rokowania na temat warunków wycofania się armii 
amerykańskiej z bazy morskiej Subic, położonej na zachód od sto 
licy Filipin. Informuje o  ty m ,komunikat urzędu prezydenta Filipin, 
pani Corazon Aquin<>.

Wstępne porozumienie w  tej sprawie głosi, że wycofywanie to 
potrwa trzy lata, a ostateczny termin przypada 17 września 1994. 
We wtorek Amerykanie oddali Filipińczykom swą bazę lotniczą 
Clark, która uległa znacznym zniszczeniom w wyniku erupcji wul 
kanu Pinatubo.

Kaiiafi szuka sojuszników
TEHERAN. W ysłannik przywódcy Libii, płk Muammara Kadafie

SO, przybył we wtorek wieczorem do Teheranu z listem  od prezy­
denta Iranu, Alego Akbara Haszemiego Rafsandżaniego.

W ysłannikiem libijskim  jest przewodniczący Powszechnego Kon- 
kresu Ludowego (parlamentu), Abdolrazak Susa, który w  oświad­
czeniu dla prasy powiedział, że przybył poinformować rozmówców  
irańskich o sytuacji, wobec której stanął kraj. Przewodniczący 
parlamentu irańskiego, Mehdi Karubi powiedział, że Stany Zjedno 
czone „dążą do przewrotnych celów w stosunku do Libii i spiskują 
przeciw temu krajowi”.

Terrorystyka z RAF - u przerl sądem
KOBLENCJA. Przed krajowym sądem niemieckim w  Koblencji 

stanęła wczoraj członkini terrorystycznej organizacji Frakcja Ar­
m ii Czerwonej (RAF), Inge Viett. 47-letniej podsądnej, z zawodu 
pielęgniarce, akt oskarżenia zarzuca udział w  czterech próbach 
morderstwa i prowadzenie działalności terrorystycznej.

I. Viett aresztowano w  czerwcu 1990 roku wraz z innymi członka 
mi RAF, którzy od 1983 roku ukrywali się na terytorium NRD.
. Oskarżonej zarzuca się współudział w organizowaniu w  1979 ro­

ku zamachu na ówczesnego naczelnego dowódcę sił zbrojnych 
NATO, Alexandra Haiga.

Prezydent Algierii obrzucony butami
ALGIER. Butami obrzucili w e wtorek pierwszego prezydenta 

Algierii, Ahmeda Ben Bellę islam iści, którzy domagają się wpro­
wadzenia teokracji opartej o prawo koraniczne. Ben Bella kiero­
wał siedm ioletnią walką narodowowyzwoleńczą Algierczyków z 
Francją i spędził lata w  w ięzieniu francuskim. Sam jest zwolenni 
kiem wyraźnego zislam izowania państwa. W kulturze algierskiej 
obrzucenie kogoś butami jest skrajną obrazą.

75-letni Ben Bella wystąpił w  Algierze na wiecu przedwyborczym  
swego ugrupowania — Ruchu na Rzecz Demokracji (RD). W odpo­
wiedzi na ataki islam istów Ben Bella zarzucił im, iż „są zdrajcami, 
próbującymi ukryć zdradę za swoim i brodami”.

Próbny wybuch jądrowy w Nevadzie
LAS VEGAS. Wielka Brytania przeprowadziła doświadczalną, 

podziemną eksplozję jądrową na poligonie Yucca Fiat w  pobliżu 
Las Vegas (Nevada).

Bomba o sile 20 kiloton (20 tysięcy ton trotylu) eksplodowała na 
głębokości ok. 500 m o godz. 10.35 czasu lokalnego. Obecna próba 

z brytyjską bronią jądrową (ochrzczona mianem „Briston”) była 
już 715 eksplozją atomową w  Yucca Fiat od uruchomienia tam w  
1951 r. doświadczalnego poligonu.

Brytyjskie próby atomowe są przeprowadzane w  Nevadzie na 
mocy porozumienia podpisanego przez obydwa kraje w  1958 r.

Krwawe starcia w Togo
LOME. Wczoraj od wczesnych godzin porannych w stolicy Togo

— Lome — trwają zacięte starcia zbrojne między sympatykami i 
przeciwnikami rządu tymczasowego. Do południa zginęły dwie oso 
by, a setki odniosły obrażenia.

Krótko po północy budynek radia i telew izji zajęła setka żołnie­
rzy, którzy nadali — w im ieniu „sił demokratycznych w armii to- 
gijskiej” — apel o uchylenie dekretu rozwiązującego jedyną w  
kraju partię, Zrzeszenie Ludu Togo (RPT), założoną i manipulowa 
ną przez odsuniętego od władzy dyktatora Togo, generała Gnassin 
gbe Eyademę.

Dobre rady zamiast pieniędzy
WASZYNGTON/ Stany Zjednoczone odrzuciły apel sekretarza 

generalnego ONZ Javiera Pereza de Cuellara na rzecz zwiększenia
o 10,7 proc. budżetu, organizacji oświadczając, że ONZ powinna 
raczej zreformować się, niż domagać się nowych środków finanso­
wych.

„Zamiast domagać się nowych pieniędzy — głosi oświadczenie 
departamentu stanu — sekretariat ONZ powinien skoncentrować 
się na lepszym wykorzystaniu istniejących już funduszy”. „Wyma 
ga to. m.in. dokonania przeglądu realizowanych programów l dzia 
łalności, tak aby mogły zostać zwolnione środki na nowe prioryte­
towe zadania” — dowodzi oświadczenie.

A T A K  N A  O N I
(Ciąg dalszy ze  str. 1) 

jest obecna w kierowniczych gre­
miach- obu Izb. Jesteśm y świadka­
mi skoncentrowanego ataku na 
Unię. Prezydi-j parlamentarne decy 
dują o organizacji pracy, o kolejno 
ści legislacyjnej, o decyzjach po­
litycznych.

— Dlaczego tak  się stało?
— Był to skomasowany atak na 

Unię ze strony „piątki” oraz „So 
lidarności”, która tę ..piątkę" po­
parła. Dla mnie osobiście postawa 
związku, to bolesny cios. Odbieram 
to „po polsku” — chciano uderzyć- 
w tych, którzy wygrali. Trochę' za 
wiści i chęć objęcia wszystkich eks 
ponowanych stanowisk. Myślę je­

dnak, że nadejdzie otrzeźwienie i 
przy podejmowaniu ważnych de­
cyzji będzie się  brało pod uwagę 
nasz klub. Boję się jednak, że poja 
w ił się nowy „monopol władcy”, 
dotyczący w dodatku — czego lu­
dzie n ie rozumieją — jakiejś m i­
tycznej „piątki”.

— Kto będzi? prem ierem ?
— Trudno powiedzieć, ale myślę, 

że obecny premier ma duże szan 
se.  ̂ (tom)

Trzecim wicemarszałkiem Senatu 
T̂ .ba wybrała sen. Andrzeja Czaps 
kiego z Klubu Liberalno-Demokra­
tycznego.

Tuż przed zakończeniem posiedzę 
nia Senatu odczytano list prezy den

ta do marszałka Senatu Augusta 
Chełkowskiego w  sprawie dymisji 
rządu.

Zdaniem sen. Zofii Kuratowslciej 
list ten, przekazany we wtorek mar 
szalkowi, powinien być przedmio­
tem dyskusji Izby. W iększość se­
natorów uznała jednak, że wobec 
toczących się konsultacji dotyczą­
cych rządu, a także braku kompe­
tencji Senatu wobec powoływania  
lub odwoływania gabinetu — od­
czytanie listu, a nie jego dyskuto­
wanie jest bardziej właściwe.

Zdaniem sen. Waleriana Piotrow­
skiego (ZChN) „dopóki nie jest zna 
na treść rozmów prezydenta, pre­
miera i marszałka Sejmu, debata w 
Senacie jest przedwczesna i m ogła­
by tylko utrudnić te konsultacje”. 
Dlatego uznał, że list trzeba odczy­
tać i przyjąć do wiadomości.

Konsekwencją wywodów senac­
kich było polecenie marszałka Cheł 
kowskiego odczytania listu prezy­
denta. (PAP)

PO LSKA  -  ZW IĄ ZEK R A D ZIEC K I

K to  k o m u  z a p ła c i?
W dniach 26-27 listopada br. odbyła się w Warszawie XIII runda 

rokowań polsko-radzieckich ws. wycofania wojsk radzieckich z Pol­
ski i tranzytu tych wojsk z RFN.

Uzgodniono w  całości tekst umowy o tranzycie prze:; Polskę wojsk 
radzieckich wycofywanych z Niem iec — poinform owało MSZ.

Po parafowaniu w czasie poprzedniej rundy w  M oskwie układu o 
wycofaniu wojsk radzieckich z Polski, w  którym określono datę wy 
cofania wszystkich jednostek bojowych z Polski (15 listopada 1992 r.), 
najważniejszymi problemami bieżącej rundy byty sprawy m ajątkowo- 
finansowe i transportowe.

W części rozmów dotyczących problematyki m ajątkowo-finansowej 
delegacja polska zgłosiła gotowość do rozpoczęcia rozliczania m ajat- 
ku przekazywanego przez wojska radz'eckie, z równoczesnym uwzgle 
dnieniem polskich roszczeń, w  szczególności związanych ze szkodami 
ekologicznymi. Rozliczenia powinny być prowadzone na bieżąco i w  
taki sposób, aby nie wstrzym ywać procesu wycofywania wojsk radnie 
ckich z Polski. (PAP)

Aliseliitfiy priorytet 
ustawy emerytalnej

Sędziowie Trybunału KonstytUcyj 
nego „uznali absolutny priorytet 
skarg na zgodność z Konstytucją 
RP uchwalonej 17 października br. 
ustawy em erytalnej” — poinformo­
wał 27 bm. rzecznik trybunału 
Adam Jankiewicz.

Na wczorajszym posiedzeniu try­
bunału powołano zespół biegłych, 
którym przewodniczy prof. Kazi­
mierz Dzialoch. Termin następnego 
nosiedzenia ustalono na 4 grudnia. 
Prace będą prowadrone intensyw ­
nie, lecz trudno — zdaniem rzecz­
nika — określić termin ich zakoń­
czenia. (PAP)

Trudne rozmowy 
Jola ita Majora

Trudne rozmowy czekają brytyj 
skiego premiera Johna Majora, któ 
ry wybrał się wczoraj do Rzymu i 
Bonn. Zamierza on przedstawić 
swym włoskim i niemieckim part 
nerom stanowisko brytyjskie przed 
szczytem EWG w Maastricht 9 i
10 grudnia. Jak wiadomo, podczas 
tego szczytu mają zapaść decyzje w  
sprawie unii-gospodarczej i polity 
cznej wspólnoty.

Ku zadowoleniu Majora stanowi 
sko brytyjskie — pełne rezerw wo 
bec koncepcji „Federacyjnej Eu­
ropy” — poparł portugalski ' pre­
mier Anibal Cavaco Silva, a w ła­
śnie Portugalia obejm uje przewo 
dnictwo we Wspólnym Rynku w  
pierwszej połowie przyszłego roku.

(Reuter)

Rosjanom grozi 
giód tytoniowy

Radzieckim palaczom grozi głód 
nikotynowy, jeśli Moskwa nie zapla 
ci 60 m ilionów dolarów,-które jest 
winna Bułgarii za tytoń i wyroby ty  
toniowe.

„W strzymamy eksport tytoniu do 
Związku Radzieckiego jeśli nie zo­
staniemy wiążąco poinformowani, 
jaki będzie los zaległych płatności 
byłego ZSRR” — powiedział Iwan 
Diczew, dyrektor Państwowych Za­
kładów Tytoniowych Bulgartabac.

(TASS)

I z r a e l  s t a w i a  w arunki
Rząd izraelski postanowił wczo­

raj, że weźm ie udział w dwustron 
nych rokowaniach z państwami 
arabskimi, ale poprosił USA o prze 
łożenie daty tych rokowań na 9 
grudnia.

Teł A w iw wysuwa także trzy żą 
dania, od spełnienia których uza­
leżnia swą zgodę na wznowienie 
rokowań.

Po pierwsze, Izrael kategorycz­
n ie odrzuca treść amerykańskiego 
zaproszenia na rokowania, uznając,

iż zawiera ono elem enty (wskaza­
nie, ża rokowania powinny doty­
czyć wycofania Izraela z syryjski-; 
go Golanu oraz wynegocjowania 
„modelu autonomii palestyńskiej”) 
ingerujące w  meritum negocjacji. 
Po drugie, rozmowy waszyngtoń­
skie mogą dotyczyć jedynie kw e­
stii czysto proceduralnych, a nie me 
rytorycznych. Po trzecie, Izrael żą­
da, by rokowania dwustronne odby­
wały się z każdą z delegacji po­
szczególnych państw osobno i w  
innych miastach. (AFP)

12 tys. Polaków w finale 
loterii wizowej do USA

Przeszło 12 tysięcy Polaków znalazło się w  gronie 50 tys. cudzo­
ziem ców, spośród których 40 tysięcy otrzyma amerykańską wizę im i- 
gracyjną dającą prawo stałego pobytu w  USA,

Wśród finalistów  loterii wizowej przeprowadzonej w  październiku 
br. przez departament stanu USA najw ięcej, bo 20 tysięcy, jest Irian 
dczyków, którzy wszakże jako jedyni korzystają z przywileju w  po­
staci gwarantowanej puli „co najmniej 40 procent” łącznej liczby wiz. 
Polacy są na drugim m iejscu, trzecie zajęli Japończycy (6413), czwar 
te Brytyjczycy (3054), a piąte Indonezyjczycy (2947).

Finalistów jest więcej niż wiz, gdyż wiadomo, że część zw ycięz­
ców może nie m ieć oferty zatrudnienia w  USA (co stanowi warunek 
przyznania prawa stałego pobytu), nie zakwalifikować się z powodu 
uchybień formalnych lub zm ienić plany.

Ponieważ Irlandczycy mają zagwarantowanych 16 tysięcy wiz, ry­
walizacja o pozostałe 24 tysiące w iz toczy się m iędzy 34 tysiącami 
osób z 34 krajów, głównie europejskich, w  tym, dodatkowymi 4 ty ­
siącami Irlandczyków. Przedstawiciel departamentu stanu oświadczył, 
że zwyciężą ci, którzy w  odpowiedzi na zawiadom ienie o w ejściu do 
finału loteri} pierwsi nądeślą wymagane dokumenty i  opłatę w  wys. 
25 dolarów. (PAP)

%
Ponad 100 prac - kilkudziesięciu autorów -wpłynęło 
na nasz konkurs satyryczny. Najlepsze rysunki zamieszczać j 
będziemy sukcesywnie na łamach gazety.
Oto nazwiska osób nagrodzonych:
■ PIERWSZEJ NAGRODY NIE PRZYZNANO
- druga nagroda - 500 ty*, zł - JAROSŁAW ŁUCZKIEWICZ z Zielonej Góry
- trzecia nagroda - 300 tys. zł - ZBIGNIEW SIEZIENIEWSKI z Nowej Soli
- cztery wyróżnienia po 100 tys. zł: PIOTR TYMEK z Głogowa,

KRZYSZTOF MR0ZIUK z Nowej Soli,
PAWEŁ SKRZYPCZYŃSKI z Żar 
I RYSZARD ŚNIEŻKO z Nowej Soli

GRATULUJEM Y!!!
Laureatów prosimy o kontakt z redakcją • tel. w Zielonej Górze 710-77

Sport
W czorajsza środa była  dn iem  

kolejnych  rozgryw ek pucharo  
w ych w  p iłce  nożnej. Oto w y ­
nikli, które udało sćę nam  uzys 
kać do ch w ili zam knięcia  nu­
meru.

PUCH AR UEFA: Steaua Bu  
kares.zt — G enoa 0:1 (0:1), AEK  
A teny —  AC T orino 2:2 (0:2), 
FC S Tdrol Innsbruck —  FC Di 
verpool 0:2 (0:0), BK  1903 K o­
penhaga — T rateoń spoc 1:0 
(1:0), H am burger SV  —  Sigm a  
O łom uniec 1:2.

PUCH AR M ISTRZÓW  E U ­
ROPY: Dynam o' K ijów  — B en  
fica  L izbona 1:0 (1:0), Sam p­
doria G enua —  Crvena Z vez- 
da 2:0 (1:0).

SUP€REXPRESS
ATRAKCYJNA odzież zimowa na 
wagę. Zielona Góra, ul. Jaskół­
cza 13, także w  niedzielę.

1996-Z

SPRZEDAM renault 25 — 198B, 
ford sierra 1,8 — '1987, 2,3 D — 
1985, Zielona Góra, tel. 292-57 po
16.00 — 68-439 8.00—11.00. 2000-Z

OWCZARKI 7-tygodniowe, płytę  
stropową 480x150 — tanio sprzedam. 
Płoty 115. 1981-Z

ROTWEILLERY (6 tygodniowe) — PILNIE sprzedam pianino „LEG- 
sprzedam. Złotoryja, tel. 987. NICA”. Głogów, tel. 33-81-54.

3709-C 3718-C

VIDEO Multł System  Hitachi VT 
498 EM — sprzedam. Gorzów, tel. 
251-26. 346-GG

SPRZEDAM odlewnie z wyposaże­
niem do grzejników, budynek m ie  
szkalny, ziem ię. Głogów,, tel. 
33-20-32. 3714-C

SPRZEDAM ciągnik siodłowy 
„MAN” — 1985, przystosowany fa 
brycznie do przewozu materiałów  
niebezpiecznych. Torzym, tel. 231, 
po 18.00. 1978-Z

OBLIGACJE kupię. Zielona Góra, SPRZEDAM poloneza 1985. Krosno 
tel. 655-31. ?fl07-Z Odrzańskie, tel. 473. Kr-51

TRANSPORTERY DO PIWA

TYPU EURO
20-gniazdowe 

o f e r u j e  
Firma „TAHEX” 

Sulechów 
tel. 20-83, tlx 0432459.

2009-Z

C i s ^ a  

p r & e d  b u r s ą
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Ruch wojsk federa-Uiych wokół 
Osijeku, rejestrowany od czasu upad 
ku- Vukovaru, jest przyjmowany 
przez Chorwatów jako próba okrą 
żenią i nowej ofensyw y w Sławo­
nii, mającej na celu wypędzenie lu 
dności chorwackiej z tego regionu. 
Przedstawiciele władz chorwackich 
uważają, że armia .specjalnie pozo­
stawiła pewną lukę w okrążeniu 
Osijeku, pozwalając mieszkańcom  
na ucreczkę. i czeka aż miasto cpu 
stoszeje, by przypuścić nowy atak, 

—  *  —

Kanclerz RFN Helmut Kohl 0.5* 
wiadczył wczoraj, że niemiecki 
rząd federalny zamierea uznać 
Chorwację i Słowenię jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia 

Bonn zdecyduje się na ten krok, 
nawet jeśli zgodzą się na to nia 
wszystkie państwa członkowskie 
EWG — stwierdził Kohl podcral 
debaty w Bundesta.su.

—  *  —

Premier W ielkiej Brytanii John 
Major oświadczył wczoraj, że uzna 
nie Słowenii i Chorwacji przez 
Wspólnotę ‘ Europejską jest . nieuni­
knione, ale nie określił, kiedy to 
może nastąpić. (AFP)

Szewardnadze 
obawia się 
nowego przewrotu

Euduard Szewardnadze, który pa 
raz drugi jest radzieckim ministrem' 

spraw zagranicznych, stwierdził wczo 
raj, że obawia się kolejnej próby 
przewrotu zorganizowanej przez 
twardogłowych.

Szewardnadze powiedział, że rńt 
usunięto sił odpowiedzialnych za 
podjętą w  sierpniu próbę przewro­
tu i mogą one dokonać kolejnej pró 
by.

„Wiele sit reakcyjnych oddanych 
odrodzeniu ustroju totalitarnego 
przetrwało nieudany przewrót l na­
stępny zamach stanu i bunt mogą
uderzyć w Związek” — powiedział
Szewardnadze.

Szewardnadze zrezygnował ze ita 
nowiska m inistra spraw zagranicz­
nych w grudniu ub.r., ostrzegają# 
kraj i św iat, że twardogłowi reak­
cjoniści zamierzają przejąć władzę.

(Reuter)

Kosmiczne 
pozdrowienia

Załoga amerykańskiego waha 
dłowca kosmicznego „Atlantis” w y  
mieniła wczoraj pozdrowienia z 
dwoma kosmonautami radzieckimi 
przebywającymi na stacji orbital­
nej „Mir”.

Kosmonauci radzieccy poinfor­
mowali. że w idzieli start promu 
„Atlantis” w  nocy z niedzieli na 
poniedziałek. Astronauci amerykan 
scy oświadczyli z kolei, że dostrze 
gli radziecką stację orbitalną „Mir”.

„Byliśm y w pobliżu przylądka Ca 
naveral w ' momencie waszego star 
tu’1 — powiedział kosmonauta Sier 
giej Kriksillew w  rozmowie radio 
w ej, prowadzonej za pośrednictwem  
Ośrodka Kontroli Lotów w  Hou­
ston (Teksas). „Śledziliśm y dzięki 
radiu przedstartowe odliczanie l  
widzieliśm y cały start. Był to wspa. 
niały widok”. (Reuter)
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Czekają na... raty Mirostowice Dolne
Przebywali lam prawie półw ieku. W yjechali niedawno. Oprócz obiektów 

wewnątrz koszar pozostawili trzy wille m ieszkalne, dwie 4-rodzinne i jedną 
2-rodzinną. Poniem ieckie wille zam ieszkałe dotychczas przez oficerów 
Armii Radzieckie j znajdują się  je szc ze  w dość dobrym stanie. W iększego 
remontu w ym agają dachy.
i Chętnych na otrzym anie m ieszkania w  gminie Żary  oczyw iście nie 
brakuje. Jednak p ierwsze przetargi nie przyniosły rozstrzygnięcia. O dstra­
szyła prawdopodobnie cena. Poproszono w ięc wójta o m ożliwość spłaty 
ratalnej. Kwestia ta ma być rozw iązana na najbliższym  posiedzeniu Rady, 
która odbędzie s ię  na początku grudnia. P ie rw sza rata wynosiłaby 20 
procent ogólnej wartości, pozostałe spłacane w  ciągu najbliższych dzie­
sięc iu  lat.

Wójt Ja n  D żyga i przyszli ewentualni nabywcy liczą na pozytywną 
decyzję radnych.
j ' sPa

A jednak prywatyzacja Świebodzin
“W Świebodzinie nie prywatyzują s ię  firmy podlegające ministerstwom i 

wojewodzie, zabraliśm y s ię  natomiast za  prywatyzację zakładów podle­
głych miastu”, mówi burmistrz Św iebodzina, Z d z is ław  Ja n c z u ra . POM 
jest w stanie likwidacji, dawniej pracowało tam 70 osób, dziś w ośrodku 
są  zatrudnieni tylko pracownicy dozoru. Je s t  osoba, która chętnie przejmie 
ten zakład, i najprawdopodobniej dojdzie do podpisania umowy z zaintere­
sowanym .

Ponadto trwa prywatyzacja PG K iM , który został rozbity na 3  jednostki, 
jedna zajm ie się  gospodarką wodno-kanalizacyjną, druga oczyszczaniem  
m iasta, trzecia gospodarką m ieszkaniową. Burm istrz liczy, że  dzięki pry­
watyzacji powstaną dobre firmy, z  których m iasto będzie miało korzyści.

| Firm y tego typu —  tak państwowe, ja k  i prywatne —  funkcjonują tylko 
wtedy, gdy m ają wypłacalnych klientów. W  Świebodzinie niepokojąco 
w zrasta liczba osób, które np. nie p łacą czynszu  za  budynki m ieszkalne
—  pieniędzy tych nie m ożna w  żaden sposób wyegzekwować i nawet 
komornik jest tu bezradny.

(kaf.)

Rozstrzygnie konkurs ofert Żagań
Dwa m iesiące temu wstrzym ano produkcję. Zwolniono 23 osoby. Pozo 

stało tylko siedm iu pracowników. Dyrekcja w Gozdnicy zam ierza roz­
strzygnąć konkurs ofert dotyczący cegielni nr 5 w  Żaganiu wchodzącej w 
skład Lubuskiego Przedsiębiorstw a Ceram iki Budowlanej:

'T o  sta ry  zakład. Od lat nie przeprowadzano tu żadnych udoskonaleń 
technicznych —  mówi Ed w ard  Ł o m iń sk i, m istrz. —  Zatrudnieni tu je szcze  
pracownicy tylko do końca tygodnia mogą być pewni swoich posad. 
Potem, jeśli nie rozsrzygnie się  konkursu ofert, skład ten ulegnie dalszem u 
okrojeniu".

Nie wiadomo także, co stan ie s ię  z  2-rodzinnym domem m ieszkalnym  
będącym w łasnością  cegielni.

asp

Szumy, przesłuchy, awarie
Kierowniczka oddziału ruchu Urzędu Telekom unikacyjnego w  Żaganiu, 

p. Irena S ta fe c ka : “Łączym y  dziennie 500 rozmów międzymiastowych! 
nadajem y 100 telegramów, które s ą  doręczane od godziny 7 .00 do 21.00 . 
Rozm ów zagranicznych jest około 1000 m iesięcznie. W iele zamówień nie 
dochodzi jednak do skutku. Na rozmowę z krajami zachodnimi czeka  się 
około 3 godzin. Na połączenie z  U SA  trzeba czekać 12 godzin, a  minuta 
rozmowy kosztuje 30 tysięcy złotych. Minuta połączenia z  abonentem w 
Europie Zachodniej kosztuje 18 tysięcy złotych. Do Z S R R  też zam awiam y 
rozmowy, ale ostatnio coraz trudniej'uzyskać połączenie”.

H a lina  K a w a łko  prowadzi ew idencję: “Na koniec 1990 roku było w 
Żaganiu , Iłowie, Gozdnicy, W ym iarkach, Jabłonowie, Miodnicy, Koninie i 
B rzeźn icy  ogółem 2725 abonentów. W  bieżącym roku przybyło 30 abo­
nentów. C a ła  centrala jest już zajęta. Dopiero po 1992 roku planuje się 
rozbudowę centrali telefonicznej. Na założenie telefonu czeka  2025 osób, 
z  tego 197 na w si. Zainstalowanie telefonu kosztuje 2 .5 miliona złotych”.

Z o fia  S a w o c h , pracownica działu liniowego: "Najwięcej awarii notujemy 
na w iosnę, gdy do akcji w kracza ją  koparki. Ostatnio mamy nowy problem
—  złodzieje kradną m iedziane przewody telefoniczne. N asz naczelnik 
jeździ z  policją po punktach skupu złomu, żeby trafić na trop nieodpowie­
dzia lnych szkodników społecznych",

(z.r.)

Stracili nie tylko nauczyciele żag
Ż ary  m ają 8 szkół podstawowych,w tej liczbie jedną specjalną. W 214 

oddziałach pobiera naukę 5593 uczniów. Je s t też 9 oddziałów przedszkol­
nych dla sześcio latków . W  placówkach oświatowych pracuje 376 ńauczy- 
c is li oraz 150 pracowników administracji i obsługi.

Od 1 w rześn ia br w szkołach podstawowych zredukowano 676 godzin 
dydaktycznych w  tygodniu, z 7647 planowanych. Od 20 m aja br. zaw ie­
szono za jęcia  pozalekcyjne (392 godziny tygodniowo). Dotyczyło to kółek 
przedmiotowych, artystycznych i sportowych.

W spomniane wyżej cięcia  nastąpiły wskutek braku środków w budżecie 
oświaty, szczególnie na płace i utrzymanie obiektów. T a k  w ięc średnio na 
oddział zaw ieszono 3  godziny dydaktyczne. W  klasach I - II przeciętnie 2 
godziny. W  szkołach podstawowych nr 5 i nr 8 zaw ieszono najmniej 
godzin: ponieważ z  pomocą finansową przyszli sponsorzy i rodzice ( S P  
nr 5 dostała w ten sposób 83 min złotych, a  S P  nr 8 —  40 min). Pieniądze 
te wykorzystano wyłącznie na utrzymanie szkół, zakup opału, pomocy 
naukowych i inne wydatki pozapłacowe.

f Bedukcja godzin dydaktycznych we wrześniu i październiku br. spowo­
dowała, że  nauczuciele otrzymali płace n iższe o 172,5 min złotych. 

‘Zdaniem  pedagogów, przeprowadzona tuż przed rozpoczęciem roku 
szkolnego okrojenie godzin dydaktycznych zdezorganizowała pracę 
szkół. W ydaje się, że  straty s ą  o wiele poważniejsze niż obniżone wyna­
grodzenia.

Zabawa w  obcinanie finansów dla oświaty zdaje się dobiegać końca. Od 
1 listopada br. przywrócono w iększość zaw ieszonych godzin dydaktycz­
nych i za jęć pozalekcyjnych, na ogólną sum ę 145 min złotych. Oby nigdy 
więcej szkoły państwowe nie m usiały p rzeżywać podobnej operacji.

(z-r .)

K o le j 
n ie  t u
oo wozie
Z dniem 1 września br. została 

powołana Stacja Rejonowa 
PKP Żagań, w zamian za był? 
rejony przewozów kolejowych. 
W okręgu zachodnim pęwołano 
16 stacji rejonowych. Żaganio­
wi podporządkowano 25 stacji. 
W związku z tym naczelnik Sta­
nisław Kordiak otrzymał pod­
wyżkę 80 tysięcy złotych, co go 
raczej ubawiło, niż podniosło 
na duchu. Kieruje teraz pracą 
700 kolejarzy w Żaganiu i 800 w 
rejonie. Zarobki na kolei nadal 
są skromne. W rejonie żagań­
skim średnia płaca wynosi 1650 
tys. złotych, a w kraju — 1850 
tysięcy. W stosunku do sierp­
nia i września br. kolejarze zara­
biają o 25 procent mniej.

Najgorsze je st to, że  z  dnia na 
dzień m aleją przewozy kolejowe. 
“ Musimy zm nie jszyć o 20 procent 
zatrudnienie, żeby dostosować je  
do m alejącej pracy przewozowej —  
mówi Stan isław  Kord iak .— D ziś na­
staw iam y gię na transport towarów 
m asowych, węgla, cementu, obsłu­
gujemy ciepłownie, koksownie”.

Po ciesza jące  je st to, że  w  całym 
rejonie żagańskim  nie odwołano 
żadnego pociągu. Owszem  s ą  linie 
nierentowne, m .in. Tup lice —  Ł ę k ­

nica, Janko w a Żagańska W y­
miarki —  Przew óz, Żagań —  Świę- 
toszów, Lubsko —  Krosno O drzań­
sk ie , a  nawet Lubsko —  Bieniów —  
Żary . Z  dniem 1 styczn ia 1992 roku 
ruch pasażerski na tych liniach mo­
że być zaw ieszony. Na szczęśc ie  
organizuje się  Lubuska Kolej Regio­
nalna, która wspólnie z  kapitałem 
zagranicznym  być może unowo­
cześn i tabor, tak że  stanie s ię  atra­
kcyjny i konkurencyjny wobec in­
nych przewoźników, np. PKS-u .

W ęzeł Żagań m a już elektroniczne 
kasy , odpowiedni informator i tele­
w izję przem ysłową. Dyżurny ruchu 
widzi na ekranie pociągi nad jeżdża­
jące  z siedmiu kierunków.

Sm utne jest to, że  pasażerow ie 
nadal dew astu ją wagony, kradną 
żarówki, oparcia siedzeń i co s ię  da. 
Ukrócenie tego procederu jest bar­

dzo trudne, ponieważ w  pociągach 
nie ma już konduktorów, (pracują 
jedynie w  składach m iędzynarodo­
wych). Natomiast pociągi pozostałe 
obsługują jednoosobowo kierowni­
cy . Je ś li m ają pod opieką przesyłki 
wartościowe, a  zazw ycza j m ają, to 
pilnują ich bacznie, bo złodzie jasz­
ków nie brakuje. W  takich wypad­
kach nikt nie spraw dza biletów.

Warto w iedzieć, że  z  biletów ulgo­
wych korzysta 60 grup zawodo­
wych. m iędzy innymi pracownicy 
oświaty, urzędnicy państwowi, woj­
sko, policja. Bezpłatne przejazdy 
koleją m ają posłowie i senatorowie.

Kolej wprawdzie nie ma co wozić, 
a le  w ciąż je st niezbędna. T a k  jest 
dziś, zobaczym y jak  będzie jutro.

(z.r.)

Sztuczne 
norki, lisy, sobole

Żag ańska  C zesa ln ia  Wełny 
jest najw iększą tego typu fabry­
ką  w  Po lsce . Produkuje cze san ­
kę wełnianą, b iałą i kolorową. 
Surowcem  jest tu wełna austra­
lijska, którą poddaje s ię  praniu, 
zgrzebleniu i barwieniu, a nastę­
pnie w ysyła do przędzalni w  Ł o ­
dzi. Zakład nie ma w iększych 
problemów ze  sprzed ażą  cze­
sanki. Odbiorcy s ą  jednak winni 
czesa ln i 22 miliardy złotych. W 
minionych trzech kwartałach 
wartość produkcji wyniosła 5*4,4 
mld złotych. C zesan ka  trafia na 
eksport w  postaci tkanin ubranio­
wych.

Dwa lata temu uruchomiono 
produkcję dzianin futerkowych. 
S ą  to dzianiny składające się  w 
stu procentach z wełny białej i 
kolorowej, z  m ieszanki aniliany z 
wełną i sam ej anilany. Dziennie 
z  m aszyn schodzi około 2 tysiąc- 
e metrów kwadratowych dzianin. 
Nabywcami s ą  spółdzielnie kra­
w ieckie, zakłady prywatne szy ją ­
ce pokrowce na siedzenia sam o­
chodowe, fotele i wersalki.

Prawdziwy szlag ier znajdzie 
s ię  na rynku niebawem. Będ ą to 
dzianiny imitujące futra norek, li­
sów , soboli. W idzieliśm y już 
próbki włókien japońskich do­
skonale naśladujące skóry natu­
ralne. Dzikie zw ierzęta ode­
tchną, bo unikną polowań, a  e le­
gantki będą mogły paradować w 
szykownych im itaciach.

(z.r.)

W s z y s t k o  n a  n o g ę
“Dziś towar sprzedaje się trudniej, trzeba włożyć więcej wysiłku, 

produkować atrakcyjniejsze wzory. Producentów jest dużo, rośnie 
konkurencja, ale nasza spółka akcyjna rozwija się. Mamy na przykład 
kontrakt na zakup 20 automatów pończoszniczych, które podniosą 
jakość wyrobów. W ciągu trzech kwartałów bieżącego roku sprzeda­
liśmy skarpety za 18 miliardów złotych. Najwięksi odbiorcy to krajowe 
hurtownie prywatne. Tradycyjnie, aby utrzymać przyczółek, eksportu­
jemy skarpety do Francji, ale jest to przedsięwzięcie coraz mniej 
opłacalne”. — mówi dyrektor Przedsiębiorstwa Wielobranżowego 
“Skartex” S.A. w Żaganiu, Marek Maj.

Wbrew pozorom zakład ma problemy surowcowe. Miesięcznie prze­
rabia 15 ton przędzy z włókien sztucznych. Okazuje się, że potentaci 
w rodzaju “Stilonu” mają coraz mniej do zaoferowania, toteż trzeba 
uciekać się do importowania przędzy z Czecho-Słowacji i innych 
krajów.

"Skartex” nie zamierza na razie wchodzić w partnerskie układy z 
obcym kapitałem. “Stać nas na samodzielny rozwój, bez uzależ­
niania się od zagranicznych współwłaścicieli — twierdzi Marek 
Maj.

Pracownicy zarabiają średnio 1.920 tysięcy złotych. Funkcjonuje 
akord, a bodźcem dodatkowym jest premia motywacyjna, sięgająca 
50 procent wynagrodzenia podstawowego.

i  (z.r.)

P e c h o w y  z ł o d z i e j
Nie miał szczęścia pijany złodziej, który 25.11. wieczorem wła­

mał się do samochodu stojącego przy ulicy Staszica w Nowej Soli. 
Gdy próbował przywłaszczyć sobie CB-radio, zauważył to właści­
ciel pojazdu i wypłoszył złodzieja.Ten w czasie ucieczki wbiegł na 
jezdnię i został potrącony przez nadjeżdżający samochód. Potłu­
czonego włamywacza odwieziono karetką do szpitala, skąd za 
zgodą lekarza trafił do aresztu.

e.j.

F o t. arch.

Zbąszyń

Ju ż  w  XIII w . Zbąszyń był waż­
nym ośrodkiem administracyj­
nym —  kasztelanią i komorą cel­
ną na pograniczu Wielkopolski. 
Na początku X IV  w ., wymieniany 
jest już w dokumentach jako mia­
sto, z tego też okresu pochodzi 
najstarsza pieczęć miejska Zbą­
szynia przedstawiająca wizeru­
nek łabędzia.

Na wszystkich późniejszych 
pieczęciach miasta umieszczany 
był łabędź z  rozpostartymi
skrzydłami. Pochodzenie takiego 
właśnie godła herbowego nie jest 
do końca jasne, być może łabędź 
pochodzi z  herbu rycerskiego 
jednego z  dawnych właścicieli 
miasta, chociaż w przeszłości 
Zbąszyń był we władaniu wielu 
rodzin rycerskich. Wizerunek ła­
będzia może także podkreślać w 
herbie miasta jego naturalne po­
łożenie wśród jezior i nad Obrą. 
W  przeszłości różnie przedsta­
wiano, także barwy herbu. Na po­
czątku X IX  w. ówczesna rada 
miejska uchwaliła oficjalną wer­
sję herbu przedstawiającego w 
błękitnym polu srebrnego (białe­
go) łabędzia, ale w książce nie­
mieckiego heraldyka Vossberga 
z  1866 r., poświęconej herbom 
miast wielkopolskich, srebrny 
łabędź przedstawiony był w czer­
wonym, a  nie błękitnym polu. 
Również po II wojnie herb miasta 
przedstawiany był raz w  błękit­
nym, a  drugi raz w czerwonym 
polu.

Dopiero ubiegłoroczne posta­
nowienia rady miejskiej dotyczą­
ce herbu oficjalnie zatwierdzają, 
barwy— w błękitnym polu, srebr­
nego (białego) łabędzia.

Wojciech Strzyżewski

Oszczędność -  k a r a  n i e p r z e w i d z i a n a  p r z e z  s ą d  B a b i m o s t )
W  oknach ośrodka nie ma krat, 

wszystkie drzwi i bramy s ą  otwarte 
na oścież. W ielki, napis —  Salon 
Meblowy —  ostatecznie każe wąt-. 
pić w  fakt, iż 'w murach budynku 
mieści się Państwowy Młodzieżowy 
Zakład W ychowawczy. W ychowan­
kowie tej dość specyficznej instytu­
cji znaleźli się  w  niej wbrew własnej 
woli, zasłużyli zdaniem sądu na ka­
rę, nie zasłużyii jednak (jeszcze) na 
poprawczak. Najczęściej'pochodzą 

tzw. środowisk kryminogennych. 
W ośrodku w Babim oście s ą  tylko 
chłopcy, tego typu instytucje nigdy 
bowiem nie bywają koeoukacyjne. 
Zasadn iczo  wychowankowie nie 
powinni p rzekraczać wieku uczniów 
szkół podstawowych, często jednak 
znajdują się  wśród nich osiemna- 
stolatki. Teoretycznie liczba m iesz­
kańców zakładu jest stała, w  rze­
czyw istości "centrala" przydziela 
niekiedy osoby dodatkowe, które 
“jakoś trzeba zm ieścić".

K ilka lat temu problemy dyrekcji i 
opiekunów byty raczej natury wy­
chowawczej, obecnie przeważają 
kłopoty finansowe. Pieniądze pły­
nące z MEN zdecydowanie nie po­
zw a la ją  na zaspokojenie w szy­
stkich potrzeb. O szczędności zmu­
siły  już do połączenia kilku k las, zre­
dukowania etatów. W  zwykłych 
szkołach skreślono po prostu kilka 
lekcyjnych godzin, w  Zakładzie W y­
chowawczym  takie posunięcie nie 
miałoby żadnego sensu , podopie­
czni s ą  bowiem na państwowym w i- ' 
kcie 24 godziny na dobę.

W  tym roku nie zakupiono ani jed­
nego zeszytu , ani jednego podręcz­
nika. Nauka ze starych książek, o ile 
s ą  one aktualne,' ńie stanowi proble­
mu. Gorzej z  zeszytam i, które trud­
no użytkować dwukrotnie .,Słowo 
■'wikt" wydaje s ię  zbyt szum ne. 
Dzienna staw ka żywieniowa wynosi
12 tys ., co je st sum ą śm ieszną, 
zw ła szcza  w  wypadku dorastają­

cych chłopców. O dzież ofiarowuje 
najczęście j wojsko —  Ś ląsk i Okręg 
W ojskowy lub Liceum  W ojskowe w  
Zielonej G órze. W szelk ie remonty i 
konieczne zm iany dokonywane s ą  
własnym sumptem, dzięki pracy wy­
chowanków i zaangażowaniu opie­
kunów. Salon Meblowy w  zakładzie 
to nowość, jednak tylko niekonwe­
ncjonalne działania um ożliw iają eg­
zystencję .

Społeczeństwo Babimostu nie od 
razu i nie do końca zaakceptowało 
m ieszkańców Zakładu W ychowaw­
czego. Często  przypisuje im się  
czyny, z  którymi nie m ają nic wspól­
nego. W  ram ach nagrody za  pra­
widłowe zachowanie chłopcy sw o­
bodnie poruszają się  po m ieście, 

.zd arza  s ię , że  sam odzielne w ycie­
czki rzeczyw iście kończą s ię  kra­
dzieżam i, lub ucieczkam i. P rzyczy­
ny kradzieży z  pewnością s ą  roz­
maite, bez wątpienia jednak należy 
do nich niskie “kieszonkowe”. Mie­

sięcznie , podopieczni zakładu m ają \ 
do dyspozycji 2 tys. z ł., znaczn ie  
mniej niż w iększość ich rówieśni­
ków.

K rz y sz to f Z ie m sk i dyrektor szko­
ły  PM ZW  stw ierdził “założenie było 
takie —  nie wolno oszczędzać na 
młodzieży. N aszym  zadaniem jest 
prawidłowe wychowywanie”. Do 
chłopców argumenty o w ychowaw­
cze j roli ośrodka jako ś ,n ie  trafiają, 
wbrew  staraniom opiekunów, dotkli­
w ie odczuw ają konieczne liczenie 
s ię  z  groszem . O szczędność jest 
karądodatkow ą— nieprzew idzianą 
przez żaden sąd . Ubrani w "ciuchy 
po żołnierzach” w iodą w ięc żywot 
pomiędzy szko łą  a  internatem. Na 
wszelkie pytania odpowiadają krćt- j 
ko —  a  pani chciałaby tu być? - j 

B a r b e r a
Kuraszkiewicz-Machniak:
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zachow ał się  żaden w iarygodny portret odkryw cy Am eryki. W szy­
stk ie  jego  portrety —  naw et te najstarsze — pow stały  już po śm ier  
ci w ielk iego  podróżnika.

I oto nagle na rynku sztuki pojaw ił się  w  ostatnich tygodniach  
portret K rzysztofa K olum ba nam alow any przez hiszpańsk iego ar­
ty stę  Pedro B erruguete w  1502 roku, a w ięc  na dw a lata przed 
śm iercią  żeglarza. B erruguete by ł o ficja lnym  m alarzem  dw oru  
F erdynanda i Izabeli i w ed ług  w szelk iego praw dopodobieństw a  
m usiał spotkać K olum ba i zapam iętać rysy  jego tw arzy. N ie m a 
Jednak bezpośrednich dow odów , że K olum b pozow ał m u k ied yk o l­
w iek .

Jak w obec tego w ygląda  K olum b na ow ym  portrecie pędzla B er­
ruguete, który do niedaw n a znajdow ał się  w  rękach pryw atnych?  
K olum b m a tu rude w łosy , w ystające kości policzkow e, głęboko  
zapadnięte zielone oczy i zaostrzony nos. W szystkie jego dotych­
czasow e portrety m alow ane b y ły  „z pam ięci” albo też na podstaw ie  
op isu  przekazanego przez jego syna.

Portret K olum ba nabył niejakii Francesco Ribaudo, bogaty a m e­
rykańsk i handlarz dziełam i sztuki z Chicago. Obraz ten  będzie za­
pew n e w ysta w io n y  na jednej z ekspozycji w  przyszłym  reku, w  
500 rocznicę odkrycia A m eryki. (AP)

Pieczywo 
barometrem 
nastrojów

We wtorek przed piekarniam i w  
Algierze ustawiły się ogromne ko 
lejk i po chleb, ale większość pie­
karzy sprzedawała tylko... ciastka 
tłumacząc się, że brakuje im  mąki 
do wypieku pieczywa.

W wyw iadzie dla popotudniówki 
„Horizons” przedstawiciel państwo 
wej firmy zajmującej się dystrybu 
cią twierdzi, że większość m ąsi po 
chodzi z importu, a utrzymująca 
s ą ostatnio zła pogoda na morzu 
opóźniła dostawy do państwowych  
magazynów.

W Algierii deficyt pieczywa na 
rynku zawsze sygnalizował naras­
tanie napięć społecznych i zabu­
rzeń. Ogromnie subsydiowane (w 
ponad 80 proc.) przez państwo pie 
czywo iest podstawą wyżywienia  
zwłaszcza uboższej ludności. For­
m alnie mąka dostarczana do pry­
watnych piekarń jest subsydiowa­
na w części przeznaczonej na wy 
piek chleba, ale często zdarza się. 
że brak subsydiowanej mąki, a tej 
przeznaczonej na wypiek drogich 
stosunkowo ciastek jest zawsze w  
bród. W latach 80 kilkakrotnie do 
chodziło do niewielkich zam ieszek  
na tle braku chleba. a 'w  1088 r. 
powtarzające się kryzysy stały się 
katalizatorem potężnych rozruchów, 
w  których'— według nieoficjalnych  
danych — zginęło ponad 800 osób.

(Reuter)

Oawniej kapuś 
dzisiaj radny

Lutz Dombrowski, mistrz olimplj 
ski w skoku w dal z 1980 r„ przy­
znał się, że od 1979 r. współpraco­
wał z tajną policją polityczną STA
SI.

Dombrowski zobowiązał się wobec 
STASI do sporządzania tajnych 
raportów o kontaktach zagranicz­
nych, a także o zachowaniu n ie­
mieckich kolegów podczas w yjaz­
dów za granicę.

„W byłej NRD sport byl Integral 
ną częścią walki klasowej i ja 
właśnie w ten sposób to wszystko 
pojm owałem ” — wyznał dawny 
sportowiec, a obecnie radny z ra­
m ienia Partii Demokratycznej So­
cjalizmu. (PAP)

O k r a d l i
„ Ś l u b y
p a n i e ń s k i e ”

N ieznani jeszcze z łod zieje  upro  
w ad zili „Stara” n a leżącego  do 
T eatru im. S tefana  Ż erom skiego  
w  K ielcach. W yrzucili z niej 
sprzęt ośw ietlen iow y , kostium y, 
rek w izyty  i dekoracje do sztuki 
„Śluby pan ień sk ie” Fredry. Sam o­
chód w yk orzysta li do p rzew iezie­
nia łup ów  zrabow anych w  sk le ­
pie gm innej spółdzieln i, a potem
— zatopili w  przydrożnym  bajo­
rze. A ktorzy — i tak już ubodzy
— m ają nielada zm a rtw ien ie ,' bo 
sam ochód w praw dzie  w yłow iono, 
ale stroje i scenografia przepadły, 
a nie b y ły  ubezpieczone. P eruki 
G ucia, K arola, A nieli i K lary znaj 
dują dzieci na trasie  sam ochodu  
i... baw ią się  w  teatr. (PAP)

«na razliw»
O ficjaln ie nia udało się  wpro­

w adzić sprzedaży alkoholu  w  bu  
te lkach  m niejszych  niż półlitrow e, 
ala na przem ysk im  bazarze k ró­
lują n ieo fic ja ln e  m etody handlu, 
im portow ane zza w schodn iej gra­
n icy . W ódkę sprzedaje się  tu  „na 
razliw ”. A lbo kilka n ieznanych  
sobie, a m ocna złączonych silnym  
pragnieniem  osób w sp ó ln ie  kupu­
je fla szk ę  i dzieli się  n ią łyk  po 
łyku. A lbo handlarze sprzedają  
gorzałkę na k ie liszk i. „P ięćdzie­
sią tk a” kosztu je 2,5 tys. zł bez za­
grychy.

(PAP)

A m erykański koncern Pepei Cola Incorporation rozw aża w ypu­
szczenie w  przyszłym  roku bezbarw nej pepsi, a le  o tak im  sam ym  
sm aku jak słynn y napój gazow any W kolorze karm elow ym , poin­
form ow ał poniedziałkow y „W all S treet Journal”.

N ow a „biała” pepsi będzie sprzedaw ana razem  z tradycyjną kar­
m elow ą pepsi, która jest obecnie drugim  pod w zględem  popular­
ności napojem  w  Stanach Zjednoczonych. P om ysłodaw cy bezbarw ­
nej pepsi m ieli na w zględ zie  konsum entów  w rażliw ych  na barw ­
niki chem iczne w  spożyw anych  produktach.

„W all S treet Journal” dodaje, źe ostateczna decyzja o kom ercja­
lizacji napoju nie została jeszcze podjęta. N ajpraw dopodobniej na 
pólkach sk lepow ych  pojaw i się  na w iosn ę przyszłego roku. (A FP)

We wtorek po dwuletnich staraniach zainicjowanych przez ministra 

Krzysztofa Skubiszewskiego Polska została przyjęta do Rady Europy

Kada r  u ropy jest najstarszą i najw iększą organizacją Integracji 
europejskiej. P ow sta ła  5 m aja  1949 r. w  pałacu św . Jakuba w  L on­
dynie. „ojcam i-za łożycie lam i” byli w yb itn i m ężow ie stanu, bry­
tyjsk i .rem ier W inston C hurchill, m in istrow ie spraw  zagranicz­
ny c !:> ■ ’-Vłóch — A lcide de G asperi, F rancji —  Robert Schum an i 
B elg ii —  P oul H enri Spaak.

Głównym celem  Rady Europy by 
ło i jest o!v ijnięcie jedności euro 
pejskiej. D ■ i: nlność koncentruje 
się  na obronie pr; v, człowieka i de 
mokracji parlam er.tai. 'i, zacieśnie 
niu współpracy w  taki h dziedzi­
nach, jak kultura, 'chowanie, 
ochrona zdrowia i śr . wiska na­
turalnego oraz rozwlątywaniu współ 
nych problemów : j ołecznych. Z 
kręgu swoich zain' ■ •••gsowań rada 
od swego początku wykluczyła 
kw estie m ilitarne i gospodarcze.

Rada Europy jest organizacją 
międzynarodową. Tworzą .ią dwa 
podstawowe organy: Komitet Mi­
nistrów i Zgromadzenie Parlamen­
tarne.

Kom itet Ministrów, będący orga 
nem decyzyjnym, tworzony jest 
przez m inistrów spraw zagranicz­
nych państw członkowskich lub ich 
delegatów — stałych przedstawi­
cieli.

Zgromadzenie Parlamentarne skła 
da Się z 360 deputowanych repre­
zentujących parlamenty krajów

Brytyjscy komuniści 
zmieniają skórę

Komunistyczna Partia Wielkiej 
Brytanii, która jeszcze do n ie ja w ­
na była finansowana przez KGB. 
postanowiła zmienić nazwę na De 
mokratyczną Lewicę. Jej sekretarz 
generalny Nina Tempie oświadczy­
ła, że zmiana ta sym bolizuje odej­
ście od dogmatów.

Zdaniem Tempie, dawni brytyj­
scy komuniści chcą zajmować 
miejsce „po lew ej stronie spoleczeń 
stwa”. Partia przyjęła nową ozna­
kę — trzy figury z rozczapierzoną 
ręką. Ma to symbolizować socja­
lizm, prawa kobiet 1 ochronę na­
turalnego środowiska.

„Chcemy dokonywać zmian be* 
wygrażania pięścią i bez wielkiego  
wodza” — dodała Tempie. Brytyj­
scy komuniści zapewniają, że po­
rzucili raz na zawsze doktrynę mark 
sizmu -  leninizmu.

Tu dodajmy, że jeszcze w  1988 
roku od KP W ielkiej Brytanii o- 
derwała się grupa 600 ortodoksów, 
która przejęła dziennik „Morning 
Starn” i od tej pory podają się za 
jedynych przedstawicieli autentycz­
nego komunizmu w  Anglii.

(A P

członkowskich. Liczba mandatów  
jest wprost proporcjanalna do licz 
by ludności. Zgromadzenie przyjmu 
je uchwały i rekomenduje Komita 
towi M inistrów projekty konwen­
cji. Pracuje w 52 komisjach i pod­
komisjach. Obecnym przewodniczą 
cym jest Anders Bjoerek (Szwec­
ja).

Siedzibą Rady Europy .fest Stras 
burę w e francuskiej Alzacji. leżą­
cy w  pobliżu granicy niem ieckiej. 
Oficjalnymi językami są angielski
1 francuski. Hymnem jest nzrtawa 
ny za najbardziej „europejski”, 
m otyw z czwartej części IX sym ­
fonii Beethovena. Flaga to 12 żól 
tych gwiazd (dla oznaczenia dosko 
nałości) na Szafirowym tle.

W ynikiem dotychczasowej pracy 
Rady Europy jest 141 konwencji. 
Najważniejsze z nich to: Europej­
ska Konwencja Praw Człowieka z 
1950 r.. Europejska Krfnwencja Kul 
turalńa z 1954 r„ Europejska Karta 
Praw Socjalnych i Ekonomicznych 
z 1963 r„ Europejska Konwencja o

zwalczaniu. Terroryzmu z j.y/7 r., 
Konwencja o Samorządzie Terytor 
jalnym  z 1985 r., Konwencja o Za 
pobieganiu Torturom z 1987 r.

Ponadto Rada Europy ustanowi­
ła w 1956 r. Fundusz na Rzecz Ro 
zwoju Społecznego, z którego dotu 
je się pomoc dla uchodźców, bezro­
botnych, m ieszkańców, regionów  
dotkniętych klęskam i naturalnymi. 
W '1957" r. powołała do życia tzw. 
konferencję gmin, która w  1975 r. 
przekształciła się w stałą konferen 
cję władz lokalnych i regionalnych. 
Ż inicjatyw y rady w 1969 r. po­
wstała sieć narodowych ośrodkó-.w 
transfuzji krwi oraz Europejski 
Bank Krwi rzadkich grup z siedzi 
bą w  Amsterdamie.
. Obecnie do Rady Europy, należy

25 państw. W m aju 1949 r. statut 
przyjęło 13 krajów: Belgia. Dania, 
Francja. Holandia, Irlandia, Lu­
ksemburg, Norwegia. Szwecja, W iel 

. ka Brytania i W iochy. W tym  sa­
mym roku przystąpiły Grecja i Tur 
cja. Nastęnnie w  1950 r. — Islan­
dia, w  1951 — RFN. w  1953 —  Mai 
ta i Austria, w  1961 — Cypr. w  
1963 — Szwajcaria, w  197S — Por­
tugalia, w  1977 — Hiszoania, w  
1973 — Lichtenstein. w  19SR — San 
Marino, w  1989 — Finlandia.

(PAP)

A a N y M g N i
Wszechstronne badania zapatrywań politycznych, wartości spo­

łecznych 1 wierzeń religijnych w Europie ł w Stanach Zjednoczo­
nych, przeprowadzone w  ciągu minionych dwóch lat przez ośrodek 
demoskopijny amerykańskiego koncernu prasowego Times Mirro* 
wykazały, że pod pewnymi ważnymi względami różnice postaw 
między Amerykanami a Europejczykami są większe, n ii między 
Europejczykami zachodnimi a wschodnimi.
Amerykańska ideologia liberalne­

go indywidualizm u nadal kształtu­
je poglądy ogółu m ieszkańców  
USA. Aż 57 proc. Amerykanów nie 
zgadza się z opinią, że sukces w  
życiu zależy przede wszystkim  od 
czynników, na które nie m am y wply  
wu. We Włoszech podobnej odpowie 
dzi udzieliło tylko 31 proc. pyta­
nych, w Niemczech 33 proc., a we 
Francji 35 procent.

Podczas gdy w iększość Europej­
czyków uważa, że na państwie spo 
czywa bezwzględny obowiązek za­
opiekowania się  biednymi, którzy 
sami nie potrafią zapewnić sobie 
minimum środków do życia, w  Sta 
nach Zjednoczonych podobnego zda 
nła jest tylko co czwarty badany 
(dokładnie'23 proc.). Ciekawie w y­
gląda tu rozkład odpowiedzi w  Eu-

rbpie. Państwo jako opiekun naj* 
biedniejszych podoba się 50 proc. 
Niem ców, 56 proc. Polaków, 63 
proc. Brytyjczyków, 66 proc. Wło­
chów 1 Czechosłowaków, 68 proc. 
Litwinów, 70 proc. Rosjan oraz 71 
proc. Hiszpanów i Bułgarów. Jak  
widać kraje w ielow iekow ej gospoda* 
kl rynkowej poprzeplatały sią a 
krajami postkom unistycznymi i np, 
Polacy odnoszą się  do opiekuńczej 
roli państwa z m niejszym  entuzjaa 
mem, n ii  Brytyjczycy, W łosi 1 His* 
panie.

A ż 63 proc. Amerykanów uważa; 
ie  ciężka praca gwarantuje sukces 
w  życiu. Podobnego zdania jest 
tylko 38 proc. Niem ców, 48 proc. 
Brytyjczyków 1 Francuzów oraz 51 
proc. Włochów.

(PAP)

'Jak tego nie zrobicie, to zrobi to Czechosłowacja 
bądź Węgry. Pytanie tylko kto zrobi to pierwszy...”

Około 3,5 miliarda dolarów rocznie 
zostaje co roku w Meksyku dzięki 
działalności prawią 2 tysięcy, 

głównie amerykańskich „maquila- 
doras” czyli „złotych młynów” — 
jak nazwano je ze względu ńa 
płynące z nich dochody. Po ropie ' 
ta kategoria inwestycji jest drugim 
co do wielkości źródłem d<‘wiz dla 
mocno zadłużonego Meksyku. Dzię 
kl „maouiladoras” bezrobocie w 
przygranicznych rejonach tego kra­
ju  spadło do 1 procenia.

Co wynika z tej informacji dla 
Polski? Witold Sartorius przedsta­
wiciel niemieckiej Fundacji im. 
Friedricha Eberta w Polsce tw ier­
dzi, że, o ile w slerze kultury i po­
jednania polsko-niemieckiego sytu­
acja na naszej granicy jest bliska 
tej jaka Istnieje między Francją, a 
Niemcami, o tyle w dziedzinie eko 
nomii różnica poziomu kosztów pro 
dukcji wskazuje raczej na podobień 
stwa z granicą meksykańsko-ame- 
rykańska. Dlatego niedawno (Ł!
23 bm) odbyło się w Zielonej Gó­
rze międzynarodowe seminarium  
nt. „Perspektywy rozwoju gospodar 
czego w obszarze przygranicznym  
pomiędzy Polską, a Wspólnotą Eu 
ropejską w św ietle m eksykańsko- 
-amery kańskich doświadczeń z- 
współpracy przygranicznej”. Przed­
stawili je kilkudziesięciu politykom, 
biznesmenom i naukowcom z Pol­
ski i  Niemiec, eksp rei z Meksyku 
i USA. W ten sposób fundacja chce 
zapobiec nad Odrą i Nysą „wywa 
żaniu otwartych drzwi”, pół roku 
temu zorganizowała w  Lubniewi­
cach podobne seminarium przybli­
żające doświadczenia z pogranicza 
niem iecko - francuskiego.

..Maqulladoras-’ zaczęły pow sta­
wać w Meksyku w połowie lal s /e ś  
dziesiątych, gdy rząd — potrzebują 
cy bardzo ..twardej w aluty” — z Je 
cydował się wprowadzić program 
stymulacji zatrudnienia w przykra 
nicznych prowincjach. Zliberalizo­
w ał przepisy dotyczące, nabywania 
tytułów w ł.sności fabryk przez ub- 
cokrajowców oraz zmniejszył cła 
Importowe na surowce. Powstawać 
zaczęły wówczłs „zakłady bliźnia­
cze”, faktycznie filie przedsię­
biorstw amerykańskich.

Jednak największy ich rozwój na 
stąpił w  latach osiemdziesią- 
tvch, gdy weszły w życie kolejne 
programy rozwoju przemysłu „ma- 
ciuiladoras”. w który zaangażowały 
się także firmy z innych państw  
np. Japonia („Sony”). Jednocześnie 
^ stą p iło  kilka kolejnych dewaluacji

peso w  stosunku do dolara. Pow­
stawać zaczęły jedna po drugiej 
w ielkie montownie, które bez cła 
otrzymują całość technologii — 
sprzętu i kompon .ntów cio produk­
cji. bowiem p i przerobieniu towary 
wracaią do USA bądź innych pań­
stw. Nie płacą one też Meksykowi 
podatków, bowiem traktowane są 
jako „ośrodki kosztów", w których 
nie powstaje zysk, a więc i nie ma 
podstawy do opodatkowania.

Dodatkową — ale nie mniej waż 
ną — zachętą do inwestowania w 
Meksyku, było zdecydowane uprewz

Oczywiście przyczyną tak dużego 
zainteresowania firm amerykańskich 
-inwestowaniem za granicą, jest wy  
soki kurs dolara do peso 1 niękie 
koszty produkcji w Meksyku. W gos 
podań, e,-gdzie konkurencyjność za­
leży od każdego centa kosztu wy­
tworzenia, dziesięciokrotnie niższe 
płace za m eksykańską granicą niż 
w USA. wskazują jednoznacznie 
gdzie stawiać fabryki. W 1989 ro­
ku — jak wynika z przedstawio­
nych na seminarium danych — w 
Meksyku płacono za godzinę pra­
cy 1,43 dohira, a w USA 14,37 dola­
ra. Droższa była praca nawet w

amerykański przedsiębiorca z Texa 
su Richard Sinkin. Zaproponował
by stworzyć dla całego kraju jasne 
normy .prawne, które — po w yda­
niu zgody na inwestowanie — unie  
możliwią wtrącanie się do Interesu 
„biurokratom”.

— Inwestorzy muszą mieć przede 
wszystkim  pewność zabezpieczeuia 
tytułu własności gruntu, powiedział 
R. Sinkin. — Polska powinna udzie 
Ile im specjalnego statusu iinporto 
wego na import m aszyn i urządzeń, 
które pozwolą sprowadzić je bez 
da, nie w ramach now ych spółek,

rzystania u na* meksykańsko - ame 
rykańskich doświadczeń. Znacznie 
wyraźniej zainteresowani byli zwia 
szcza wystąpieniem R. Sinkina nie­
mieccy biznesmeni. Jeden z nich 
uznał wręcz, że wniosło ono więcej 
konkretnych propozycji do przygra 
nicznej współpracy polsko - niem iec 
kiej niż tysiące stron zapisanych 
już programów. I choć pomysł prze 
niesienia Meksyku nad Odrę może 
oburzać, to jednak warto chłodno 
rozważyć racje „żarłocznego kapi­
talizmu", którego nie uda się  nam  
chyba uniknąć jeśli postanowiliśm y 
otworzyć się na Europę.

c/.m ie c ile j procedury dla ubcych 
przedsiębiorców. Aby przystąpić tu 
ilo inwestowania muszą oni uzys­
kać zgodę tylko jednego państwuwe 
go urzędnika (SEKOFt), który ma 
na podjęcie decyzji — w tym w szd  
kie ew eniualne koim illaeje odby­
wające się poza przedsiębiorcą — 
tylko 45 dni. Jeżeli ten termin zo­
staje naruszony zgoda następuje au 
toiUitycziiie. Natomiast w przypad­
ku odmowy wydania decyzji urzę­
dnik musi nie tylko wskazać dla­
czego, ale i zaproponować dostoso­
wanie propozycji tak, by mogła być 
przyjęta. W rezultacie niemal wszy 
stkie wnioski inwestorów uzyskują 
zgodę.

Obecnie działa już w Mekfyku po 
nad 1900 „maquiladotas”, które zu 
trudniają ponad 460 tysięcy pracow 
ników (ptawie 15 proc. zatrudnio­
nych w przemyśle meksykańskim), 
podczas gdy przed 15 laty pracowa 
ło w  nich tylko 67 tysięcy osób. Pod 
stawową grupę zakładów stanowią 
montownie elektroniczne (35 proc.) 
i samochodowe (25 proc.), pozosta 
łe to fabryki tekstylne, meblarskie, 
a nawet zakłady usługowe np. wy 
konujące naprawy obuwia.

Hu:;gkongu (2,K5) Korei (3.57) i Taj 
Wanie (3,43). Dotyczy to średnich 
płac, g iy ż  te oferowane robotni­
kom w „maqi(iladoras” są jeszcze 
niższe, bo na poziomie 1,15 dolara. 
Większość zatrudnionych nie przy­
padkiem stanowią tu młode kobiety 
(do 35 lat), które przyuczona do 
montażu; w starszym wieku są one 
już mniej wydajne. W tej sytuacji 
nawet znacznie wyższe koszty tran 
sportu opłacają się firmom amery­
kańskim.

Nie przypadkiem ..maąulladoras” 
uzyskują ostatnio 12 — 13 proc. 
wzrost wydajności roczn lei napę­
dzając koniunkturę amerykańskie­
go przemysłu. Oblicza się. że Sta­
ny Zjednoczone zbierają z tego ty­
tułu okoŁ> 6 mld dolarów podatków  
bezpośrednich i pośrednich. Tym 
niemniej dla m iejscowego rządu naj 
ważniejszym jest, że do meksykań 
skich banków z tytułu kosztów eks 
ploatacji, a przede wszystkim  za­
trudnienia wpływa co roku około
3.5 miliarda dolarów, co stenowi 8 
procent ogółu w pływ ów dewizowych 
państwa.

Próbę wyciągnięcia wniosków s  
tych doświadczeń dla Polski podjął

ale jako majątek macierzystych za 
chodnich — firm. Pozostając w  tam 
te.iszych księgach stanowią bowiem  
zabezpiecz.-nie dla kredytów, któ­
rych wówczas udzielą zachodnie ban 
ki. Powinno się też zezwolić na two 
rżenie przedsiębiorstw w 10(1 pro­
centach zagranicznych I traktować 
je — podobnie jak w Meksyku— 
jako „ośrodki kosztów”, przez co 
nie byłoby także problemu z tran­
sferem zysków.

Amerykański przemysłowiec ocze 
kiwałby także podobnej polityki cel 
nej, a ponadto stworzenia przez 
rząd bodźców podatkowych do in­
westowania w infrastrukturę, by 
nie okazała się ona hamulcem roz 
woju przemysłu. Wskazując, że ten 
kierunek przemian jest nieodzow­
ny także na granicy zu  Wspólnotą 
Europejską i Niemcami, powiedział 
Sinkin.

— Jak wy tego nie zrobicie, zro 
bt to Czecho-Słowacja bądź Węgry. 
Pytanie tylko kto zrobi to' pierw­
szy...

Jak zdążyłem zorientować się pod­
czas konferencji polscy uczestnicy 
seminarium byli bardzo sceptyczni 
wobeo możliwości szerszego wyko­

— Nawet jeśli dziś różnica kosz­
tów produkcji pomiędzy Polską I 
Niemcami lub EWG jest jeszcze 
trochę mniejsza niż między Meksy 
kiem, a USA, to będzie się ona po­
większać wraz z rozwojem wschód 
nich landów, w które rząd inwestu 
je eo roku po 100 miliardów m a­
rek, podkreśla Witokl Sartorius 
przedstawiciel Fundacji im. Frie­
dricha Eberta. W Polsce tańsza 
jest energia, ziemia, około pięcio­
krotnie niższe są place. Jeśli rząd 
chce przyciągnąć inwestorów powi­
nien — jak to powiedział trafnie 
podczas seminarium przemysłowiec 
z USA pan Richard Sinkin — siwo 
rzyć odpowiednie ramy prawne I 
nie przeszkadzać biznesowi, co dziś 
j-st już powodem wyprowadzania 
się z Polski części biznesmenów. 
Jeśli firma zachodnionicmiecka chce 
gdzieś indziej zainwestować to tył 
ko po to, aby obniżyć sw oje koszty 
produkcji. Jeśli nie pójdzie do np. 
Słubic — bo przykładowo ktoś zam 
knie je j granicę — to pójdzie dó 
Portugalii. Tajlandii rzy Meksyku.

Witold Sartorius podkreśla, że jest 
to biznes, a w  nim — jeśli w  cen­
trum uwagi staje sprawa obniżenia

kosztów produkcji — nie ma na*
w et alternatyw y m iędzy Słubicami 
a Frankfurtem (czy wschodnimi lan  
dami) z Ich bezrobociem. Tymcza­
sem w. licznych rozmowach z Pola  
kami proponującymi Niemcom współ 
pracę zauważa, ża nasze oferty ma 
Ją często podstawową wadę: nie bia 
rą pod uwagę, jaki interes będą mia
li w tym ci, którzy mają tu in­
westować.

Oczywiście powstaje pytanie o gra 
nicę korzystnego dla Poilski i oby­
wateli interesu. M eksykanie prze­
sunę!! ją bardzo daleko i dziś już 
mają świadomość, że koszty te  są 
często zbyt duża — co kilkakrotnia 
podkreślał m .in. uczestniczący w sa 
minarium ambasador Meksyku w  
Polsce J. I.uia Vallarla Maron. Stra 
ty w  ochrcttie środowiska wskutek  
działalności „msąuiladoras” oszaco­
wano już w  sum ie na 10 m ld  
dolarów. W ślad za kolejnym i za­
kładami I „parkami przem ysłowy­
m i” — wielkim i kompleksami m on  
townl. nie idzie rozwój infrastruk­
tury komunalnej (wodociągów, kana 
lizacji, dróg). W m eksykańskich  
dzielnicach w przygranicznych m ia  
stach woda . jest często dopiero p ó ł 
no w nocy.

Chociaż produkcją kierują m eksy­
kańscy inżynierowie szkoleni w  a -  
merykańskich firmach — wbret* 
oczekiwaniom bardzo słaby jest prza 
pływ technologii z ,,maquiladoras” 
do przemysłu miejscowego. Po pro 
stu M eksyk nie jestt v f  stanie ich 
nsymilować, gdyż w iele  amerykań­
skich fabryk jest zrobotyzo wanych. 
98 proc. komponentów otrzymują z 
USA i tam też trafia produkcja. 
Dopiero ostatnio stworzono pewna 
możliwości sprzedania na m iejscu  
do 20 proc. wyrobów. Zaczęły też  
p-jwoli powstawać firm y meksykań  
skie eksportujące wyroby zmonto­
wane z zachodnich podzespołów, a 
także pierwsze m iejscowe firm y u - 
sługowe na rzecz „maąuiladoras”.

Choć Meksyk i Polskę dzielą ty ­
siące kilometrów i całkiem różna 
kultury, inny poziom biedy i w y­
kształcenia społeczeństwa, to jed­
nak pewne procesy ekonomiczna 
znad tamtej granicy pojawią się i u 
nas. Jak dotychczas bardzo nisk i 
stopień inwestycji zagranicznych w  
Polsce świadczy zaś, że nie stw a­
rzamy wystarczających zachęt dla 
zachodnich biznesmenów. Kto w ia  
czy największą przeszkodą na pni* 
skiej drodze do kapitalizmu nie ok* 
że się,„ honor narodowy,

ANDRZEJ CUDAK
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H A L Ę  T A R G O W Ą
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S  dla prow adzących działalność m ożliw ość w ykupien ia , w y - 3

S  dzierżaw ienia lub ustaw ien ia  w łasn ego  kiosku typ' „K oszalin”. S

2  M ożliw ość zagospodarow ania pod handel m ięsem  i w ęd lin a - “
M ^
■« m i pom ieszczeń o pow . 130 m  kw . Cena kupna kiosku typ ■“

Z  „K oszalin”: pow. 4,2 m  kw . — 9 m in zł; pow. 6 m  k w  — 12,1 5

5  m in  zł; szczęki — 7 m in zł. “

RÓŻNE

846-Zb

j i i i i i m m i i i m i i m m m m i i i m m i i i i i i i i i i i i i i m i H j

I F L 0 R P 0 L E X  Im ~~
5

tn Gorzów, ul. Przemysłowa, teł. 249-83 “
mm

£  U R U C H A M I A  z  d n i e m  2 9 . X I . 1 9 9 1  r. o  g o d z .  0 0 . 0 0

|  T A R G O W I S K O  H U R T O W E  |
tai J2J
“  C eny konkurencyjne. «
■M m
C  W jazd #  sam ochodem  ciężarow ym  —  20 ty». zł. £

■Jjt sam ochodem  osobow ym , żuk i n ysa  — 10 tys. zł.

2  D la k orzystających  przez p ierw szy  tyd zień  opłata n ie  u legn ie  “ j
2  zm ianie przez rok czasu. 5

Odziez-y 'lajiaua^- 
kiej — nowa dostawa odzieży i sto 
jaków do sklepów odzieżowych. Zie 
lona Góra, parter DH „Hermes” 
wejście obok Cepelii od 10.00 do 
18.00. 1867-Z

CZYSZCZENIE, farbowanie kożu­
chów. Czyszczenie chemiczne odzie 
ży. „ROMPRAL” Nowa Sól, Woj­
ska Polskiego 20. Głogów, Poczdam  
ska 1 (w podwórzu) — wtorki, piąt 
ki — 10.00—16.30. 105-NS

ZALUZJE. Zielona Góra, tel. 37-09.
1700-Z

HURTOWA sprzedaż zabawek. By 
tom Odrzański, Kożuchowa 43.

3682-C

SKUP — sprzedaż skór nutrii suro­
wych, wygarbowanych, barwionych 
— prowadzi Garbarnia Wolsztyn, 
Prusa 5. Sprzedam kom plet maszyn 
do wyprawy skór owczych. 1735-Z

NOWO otwarty sklep z odzieżą uży 
waną — zaprasza. Zielona Góra, Dą 
browskiego 15, w ' godz. 9.00—16.00. 
W olne soboty 9.00—13.00. 1960-Z

10 ADRESÓW organizacji charyta­
tywnych wysyłających paczki za 

’ darmo. Cena 28 tys. zł. 11 adresów  
firm wysyłających kasety za dar­
mo. Cena 30 tys. zł. Adresy organi­
zacji wysyłających leki za darmo. 
Cena 26 tys. zł. Płatne przy odbio­
rze przesyłki. Sobczak Zbigniew, 
59-340 Chobienla, Rynek 1 m. 1, woj. 
legnickie. 2958-L

LOMBARD — natychm iastowe po­
życzki pod zastaw. Żary, ul. Pod­
chorążych 1. 199-Ża

ZALUZJE AL już od 95 tys. za m 
kw., kolor 135 tys. za m kw.. Nowa 
Sól, 22 Lipca 13, tel. 28-66. 1943-Z

NAGROBKI granitowe i lastrikowe  
za gotówkę i na dogodne spłaty. Go 
rzów. Powstańców W ielkopolskich 
nr 17 (rejon ulicy Błotnej). 822-Zb

KOREPETYCJE — jeżyk francuski. 
Głogów, ul. Gwiaździsta 1 m. 76.

3728-C
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DYREKTOR OKRĘGOWEGO ZARZĄDU LASÓW PAŃSTWOWYCH 
SI w  Zielonej Górze

"  OGŁASZA

|  konkurs na stanowisko nadleśniczego 
I Nadleśnictwa Świebodzin

i

3

Wymagane warunki:
—  w yk szta łcen ie  w yższe leśne,
—  staż pracy m.in. 5 lat na stanow isku  

nadleśniczego,
—  Wiek do 50 lat,
—  dobry stan  zdrowia.

ss
nad leśn iczego terenow ego  lub zastępcy

2  Zgłoszenie do konkursu powinna u w ierać : 2
2  —  kw estionariusz  osobow y z  fotografią,
2  —  życiorys,

—  kop:ę dyplom u ukończenia stud iów ,
—  zaśw iadczen ie  o  stan ie  zdrowia,
—  kopie św iad ectw  pracy, • Sa
—  oraz w  oddzielnej kopercie opatrzonej godłem  uzasadnien ie ub iegania się  o «ta .

2  now isko nad leśn iczego 1 koncepcję przyszłej pracy. 2
■■ m

Zgłoszenia należy przesłać na adres OZLP W ydział K adr 
65-950 Z ielona Góra, ul. K azim ierza W ielkiego 24a.

Inform acje, tel. 44-51 w . 214 i 240.
Termin składania ofert — 15 dni po ukazaniu ilę ogloazenla.

2  P rzew id yw an y , term in  zakończenia postępow ania  konkursow ego —  4 tygodnie od
daty ogłoszen ia,

“  A K -1497 2
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to *■*
2  MIEJSKI ZAKŁAD WODOCIĄGOW I KANALIZACJI 2
«■ —
2  w  Głogowie 2
2  0{ l u »  przetarg n» świadczenie usług przewozowych
2  na rzecz zakładu: - 2

DOMY, mieszkania, parcele — Agen 
cja Krawczak. Zielona Góra, Krót­
ka 9, tel. 59-77, 67-265. 1777-Z

LOKAL do wydzierżawienia 120 m 
kw. siła, woda. ogrzewanie. Górzyn 
156 gm. Lubsko. 1980-Z

SPRZEDAM nowy dom 240 m kw. 
w  Lesznie na działce 1500 m kw. Ce 
na około 700 min zł. Leszno, tel.
20-35-05 3737-C

ZG U BY
846-Zb

................................................................................................................................................. l j

| S k le p  « A $ T R A »  f
GŁOGÓW, UL. NORWIDA 1 („SKARBEK")

wm
O f •  1 11 J •

S A DMl
2  -  układy scalone
2  — tranzystory
2  — kondensatory
mm — diody i tyrystory
2  — rezystory
•» — przewody
2  — potencjometry
2  Zapraszamy do hurtowni polecając koce,
2  duszki, płaszcze kąpielowe i inne.
2  Z A P R A S Z A M Y  OD 10

f •  r
A 2)
— stoły
— komody
— biurka
— szafki
—t. amerykanki
— moblościankt

A 3)
— wypożyczalnie 

elektronarzędzi: 
cykliniarką, 
szlifierką, 
wiertarki, 
oraz inne 
narzędzia, 

kołdry, ręczniki, po-

.00 DO 18.00.

5i

AUTO-MOTO
Si'itZ(,DAM peugeota £>05 UL roK 
1982. Sulechów, tel. 2401 wew. 281 
po 18.00.______________  118-SG

SPRZEDAM STARA A-28 (1979 r.). 
Wiadomość: po 15.00, Bojanowski 
Piotr, ul. Spółdzielcza 13, 67-220 Grę 
bócice. 3720-C

SPRZEDAM FSO 1500 polda, 1985. 
przebieg 17 tys. km, cena 17.500.000 
zł. Sulechów, os. Zacisze 12 C m. 28. 
______________________________1974-Z
FIATA 128 850 do remontu — sprze 
dam. Zielona Góra, 1 Maja 13 m. 60

1976-7.

Z^iblłiONO przepustkę stałą 60/90 
wydaną przez OZT Lubin. Szewczyk  
Henryk, Lubin, pl. Wolności 13/20.

2959-L

I Z A B E L L A
6 8 -1 0 0  ZAGAN

skrytka SI
p r z y n o si s z e z d e i i

KOJARZY MAŁlEftSTWA KRAJOWI, 
ZAORAMICZNE.
HISKIS CENY. 

NOŻLIWOłt OPŁAT RATALNYCH

UStUGI
S Z

2  3726-C “  

.............................................................................................................................................. ........

Jolancie Rafałowicz
wyrazy głębokiego współczucia z powodu 

śmierci MATKI
s k ła d a j :

współpracownicy z 
Wydziału Gospodarki Miejskiej 

i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Głogowie

W-78
U ra

IN STAL. iTOKSTW O elektryczne. 
Zielona Góra, tel. 618-89. 1894-Z

PRZYJMĘ akwizytorów — wysoka 
prowizja. Zielona Góra, Boh. Wes­
terplatte 9 nok I1fl I r>. 197<>-Z

LOKALE
&. »i<iLiJA.>- t;„i bliźniaka — M/O m 
kw. — 650 min zł w Zielonej Górze. 
Oferty — ZGN — dla 1953-Z. 1953-Z

WYDZIERŻAWIĘ lokal o pow. 17 
m kw. — centralne ogrzewanie, cie 
pła woda, osobne wejście — Topolo 
w a 9, nadające się na szewstwo, ze 
garmistrzostwo lub drobną działal­
ność usługową. Wiadomość: Lubin. 
Topolowa 9. 23E»-L

te l. 649-59 w . 266
Z ie lo n a  G óra  
ul Z a c is z e  16

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y

9.00-19.00
Leczenie, Protezowame, 
Nowoczesna Kosmetyka 

Dentystyczna 
Korony i Mosty System V IS IO  
Alternatywą Porcelany-Express
Materiały i Sprzęt Dentystyczny 

U N IT Y  O M S  K A V O  A K K U  
Lampy Polimeryzacyjne

1404-2

— samochód nysa lub iu k  — dla potrzeb przepompowni Ru- 
szowice,

— samochód nysa lub iu k  — dla potrzeb działu snergetyczno- 
mechanicznego,

— samochód ciężarowy (dorywczo, na zawołanie) — dla potrzeb 
zaopatrzenia.

Oferty wraz z podaniem stawki za 1 km  — prosimy skła­
dać w  sekretariacie MZWiK Głogów, ul. Łąkowa 52 do 
6.12.1991 r.
Przetarg odbędzie się o godz. 10.00 w  dniu 9.12.1991 r. w  
dyrekcji MZWIK Głogów, ul. Łąkowa 5*.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bes podania przyczyny.

^  AK-1502
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ZARZĄD MIASTA 
1 ZAKŁAD BUDŻETOWY „HOTELE MIEJSKIE"

5  W GŁOGOWIEmm
“  ul. Obrońców Pokoju 26

OFERUJE DO SPRZEDAŻY

Jj w drodze przetargu nieograniczonego (ustnego)
5  autobus AUTOSAN H-9-015, rok prod. 197# r.
2  przebieg ok. SOO.OOO km, cena w yw oław cza 15 min zl.
?  Przetarg odbędzie sią w  dniu 2.12.91 r. o godz. 10.00 w  siedzibie
2  zakładu. Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić
«; wadium  w wysokości 1 min zł w  kasia zakładu do godz. 8.00
m  w  dniu przetargu.

Pojazd można oglądać codziennie w  godz. 7.00—15.00. 
Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu lub Jego 
unieważnienia bet podania przyczyny.

B.O.

s
s

W żwiązku ze śmiercią MĘŻA 
kol.

Ewie Mctowidło
serdeczne wyrazy współczucia 

sk ładają
koleżanki i koledzy 

ł  BORT 1 ZO PTTK 
W Lubinie

TELEWIZJA 
PROGRAM I: 8 Wiadomości po 

ranne; 8.10 Dzień dobry — poran­
ny mag. rozmaitości; 9.10 Domowe 
przedszkole; 9.35 Przyjemne z po­
żytecznym ; 10 „Miller i Mueller” 
(4) — serial USA; 10.50 Sto lat — 
magazyrf ubezpieczeń społecznych;
11.50 Wiadomości; 12—16 Telewizja 
Edukacyjna; 12 Agroszkoła; 12.35 
„W dolinie Gangesu" — film dok.;
13.10 Medycyna faszystowska — Pa 
m iętnik prof. Kremera; 13.40 30x50, 
czyli jego kawałek świata — pro­
gram przyrodniczy; 13.50 Opowieści 
księżniczki Lilavati; 14.05 „Gniazda, 
jaja, pisklęta” — .film . przyrodni­
czy; 14.35 Z w ierzęta  świata: „Bez 
cenna przyroda” (11) — serial dok. 
angielski; 15.05 Bios znaczy życie;
15.30 Przez lądy i morza: Przez 
Tybet; 16 Studio 7 proponuje; 16.15 
D la młodych widzów: „Kwant”;
17.15 Teleexpress; 17.35 T.elemuzak
— m agazyn m uzyczny; 18.05 Spin
— m agazyn popularnonaukow y;
18.25 Podróże do Polski — reportaż;
18.45 M agazyn katolicki;- 19.15 Do­
branoc: „Dziwne przygody Kozioł­
ka M atołka” ; 1.9.30 W iadom ości;
20.10 „M iller i M ueller” (4) — se­
rial USA; 21.10 ABC ekonomii —

Bilans płatniczy; 21.15 Program pu 
blicystyczny; 21.35 Pegaz; 22.05 „To 
nie jest spraw iedliwe” — program 
poświęcony realizacji Konwencji 
Praw Dziecka; 22.55 Wiadomości 
wieczorne; 23.15 Family album — 
ameryk. kurs j. angielskiego: 23.40 
Poezja na dobranoc; 23.45 BBC — 
World Service.

PROGRAM II: 7.30 Panorama:
7.35 Rano; 8.10 „Łebski Harry" — 
serial franc.-am erykański; 8.35 Te 
lewizja B iznes; 8.55 Świat kobiet;
9.25 „Pokolenia” — serial USA;
9.45 Rano; 10 CNN — Headline 
News; 10.10 Język angielski (9);
10.40 Język francuski (8); 11.05 Ję 
zyk niemiecki (9); 16.25 Powitanie;
16.30 Panorama: 16.40 „Pokolenia”
— serial USA; 17.05 Padre 
Ernesto; 17.35 „Marc 1 Sop­
h ie” — serial francuski; 18 Pro­
gram lokalny; 18.30 Legendy filmu
— Montgomery Clift; 20 Studio 
Sport; 21 Panorama; 21.20 Sport;
21.30 Kaszubskie korzenie Guentera 
Grassa; 22.10 Wieczory z Tadeu­
szem Kantorem: Kondycja i po­
winności artysty; 23.10 Pasmo h l- 
permultimedialne Marcina K. — 
Dziś: stacja Ł. przedstawia; 24 Pa 
norama. ,

TELEWIZJA SATELITARNA
RTL PLUS: 6 Magazyn poranny;

8.30 i 11 Show-Laden; 9 Autostra­
da do nieba; 9.45 Reich und Scho 
en; 10.10 Wyścig ze śmiercią; 11.25 
i 18 Dzika róża: 12.10 Alias Smith 
and Jones; 13.05 O jednego ojca 
za dużo; 13.30 California Clan;
14.20 Springfield Story; 15.05 Wil­
cze stado; 15.50 Chips; 16.40 Ris­
kant; 17.10 Teleturniej: 17.45 Stern 
taler; 19.15 21 Jump Street; 20.15 
Mini Playback Show; 21.15 Zamek

nad jeziorem Woerther: 22.15 Film;
24 Film; 1.35 Alfred Hitchcock 
przedstawia.

FILMNET: 7 Marsjanie' do do­
mu (kom edia); 9 La nuit fantasti- 
que (dramat); 11 Polowanie na 
Benjiego; 13 Joe Kidd (western); 
15 Who framed Roger rabbit; 17 
Les deux fragonard (dramat); 19 
Jak kręcono „Przeminęło z w ia­
trem” (dokum.); 21.15 Best Seller  
(thriller); 23 Weeds (dramat); 1 
Dr Goldfoot and the bikini machi 
ne; 3 Grzech pierworodny (thril­
ler); 5 Nocne życie.

SAT 1: 6 Dzień dobry; 8.35 1
15.10 Sąsiedzi; 9.05 I 14.25 Szpital;
9.50 i 15.35 Tele-sklep; 10.10 Zielo 
na jest łąka — film ; 12.05 i 19.20 
Koło szczęścia; 12.45 Giełda tele­
w izyjna; 13.35 i 18.15 Bingo: 14 
Thundercats; 15.50 Ein Duke kommt 
selten allein; 16.45 i 1 Makijaż i 
pistolety; 17.50 Rodzina Adamsów;
18.45 Dobry wieczór Niemcy; 20.15 
Mike Krueger Show; 21.15 Indiana 
Jones i św iątynia śmierci — film  
USA; 23.30 Komisarz X: Trzy błę­
kitne pantery.

SKY ONE: 7 1 16.45 Kot DJ; 
9.-10 Mr Pepperpot; 9.55 Playabout;
10.10 Kreskówki; 10.30 Mister Ed:
11 Maude; 11.30 Młodzi lekarze: 12 
The bold and the beautiful; 12.30 
Młody i niecierpliwy; 13.30 Barna 
by Jones; 14.30 Inny świat: 15.45 
Żona tygodnia; 16.15 The Brady 
Bunch;( 18 Different Strokes; 18.30 
Czarownice; 19 Więzy rodzinne;
19.30 Jeden fałszywy ruch (teletur 
niej); 20 i 23 Miłość od pierwsze­
go wejrzenia; 20.30 Bóle wzrosto­
we; 21 Samotny ojciec trzech có­
rek; 21.30 Murphy Brown: 22 Chi 
na Beach; 23.30 Projektantki; 24 
St. Elsewhere; 1 Skytext,

PRO 7: 7.43, 14.33 i 18.05 Trick 7; 
8.35' Mister Ed; 9.30 Die Waltons;
10.20 Tausend Meilen Staub; 11.45 
Imbiss m it Biss; 15.35 Mister Ed;
16.05 Die Baeren sind los; 16.35 
Ganz grosse Klasse; 17.10 Caulfields 
Witwen — Ein Duo mit Charme;
20.15 Saturn City; 22.05 Hawk: 23 
Jagdzeit in Texas; 1.35 Spenser;
2.30 The Fax; 4.30 Unwahrschein 
liche Geschichten.

EUROSPORT: 14 Piłka nożna — 
Puchary Europy; 15 Eurolympisc, 
Albertville; 15.30 Benelux Sport 
Magazine; 16 Boks — Amatorskie 
MS, Australia: 18 Hippika — Sko 
ki, Berlin; 19 Motorsport News;
19.30 Kolarstwo, Burkina Faso; 20 
Trans World Sport; 21 Motocross, 
Maastricht; 21.30 Eurosport News; 
22 Piłka nożna: 23.30 WTA Maga­
zine, teniś kobiet; 24 W yścigi sa­
mochodów ciężarowych; 0.30 Euro 
sport News.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30. 8. 9.02,

10.02, 11, 13, 14, 15, 16. 18. 20, 21, 
22 — wiadomcś.'i; 5.20 Poranne roz 
maitości rolnicze; 5.50 Gimnastyka 
poranna; G-t8.30 Sygnały dnia; 8.30 
Radio Biznes; 9—10.30 Cztery po­
ry roku; 10.40 Przeboje non  
stop; 11.30 Szkoda gadać...; 12.05 i
19 Z kraju i ze świata; 12.38 Ra­
dio kierowców: 13.10 Belcanto dla 
wszystkich; 13.35 Rolnicza antena; 
U .05 Muzyczna Jedynka; 16.10 Ak 
tualności; 17 Dziennik Radia Wa­
tykańskiego; 17.30 Radio Sat; 18.05 
Echo — aud. słowno-muzyczna;
19.30 Radio dzieciom: „Waligóra i 
W yrwidąb” ; 20.15 Koncert życz<tf;
20.45 Aleksander Bednarski „Błękit 
ne śniegi” ; 21.08 Kronika sporto­
wa; 21.30 Reportaż; 22.15 Radiowy 
m iesięcznik muzyczny} 23 Dziennik

wieczorny; 23.30 Gawijjy przy sta 
rym gramofonie, 0.10—3 Muzvka 
nocą.

PROGRAM II: 8. 11, 14, i6. 18.53,
21.20, 24 — wiadomości, 6—8 Pro­
gram I na antenie Programu II;
8.20 i 9 M za k muzyczna; 8.40 i
22.45 „A jak królem, a jak katem  
będziesz" — ode.; 9.30 1 17.50 , Tań 
czący z wilkam i” — ode.; 9.40 Czas 
na folk: Irlandia; 10 Szkoły naro 
dowe w  m uzyce X IX  i X X  wi»ku;
11.05 Radio kon'akt (44-72-75); 12.45 
Folk album; 13.20 Album operow y
11.05 Antologia m uzyki X X  wieku: 
Sergiusz Prokofiew; 14.50 Pam ięt­
niki i wspom nienia; 15 Repetyto-

Muzyka odnaleziona;
16.28 W ielkie c!zi?ła, w ielcy wyko- 
nawcy; 18 Legnickie Dni Muzyki 
Organowej; 19 Mię.lzy wierszami;
19.30 Wieczór w filharm onii; 20.40 
Dzieje m uzyki w dźwięku: Op«ra 

wenecka; 21.25 Dlaczego zabija się 
prętów: Verlaine; 22 Czas na jazz;
23.05 Motety Josquina des Pres; 
0.15 Musica notturna.

PROGRAM IH; Serwis Trójki co 
godzinę; 5—9.05 Zapraszamy do 
Trojki; 7.45 Informacje sportowe;
8.30 i 13 „Diabelski zawód” — ode.;
8.45 Business news; 9.05—15.05 Siu 
chaj razem z nami; 10.05 Codzien­
nie powieść w wydaniu dźwięko­
wym: Henryk Sienkiewicz „Rodzi 
na Połanieckich"; 12.05 W tonacji 
Trójki: 13.10 Powtórka z rozryw­
k i ; 14.10 Przypominamy zespół The 
T em ptations; 14.50 Folk w  pigułce;
15.05 Brum; 16—19.05 Zapraszamy
oo Trójki; 18.10 Inform acje spor­
towe; 19.15 Muzyczna poczta UKF;
20.05 Spotkania o zmroku; 20.15 
Jazz przed 1968 rokiem; 21.(15 Zimo 
rodki — f?ature Waldemara Mode- 
stowicza; 22.08 Fermata — maga­
zyn publicystyki m uzycznej; 23 To 
był dzień; 23.25 Blues wczoi*j i

dziś; 23.50 V ivienne Michel .M o­
ja m iłość to agent” ; 0.05—2 Trójka 
pod księżycem.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7. 7 30
7.55, 12.30, 17, 18 ,19.30. 20, 20.30’,
21, 22, 23.55 — w iadom ości; 6 8 
Radio Wolna Europa; 8 i 16.35 Mu' 
zyka i języki obce; 8.30 Im pulsy;
9 R-idio najmłodszych; 10 Świat mu 
zy k i; 10.30 Dziś pytanie, dziś odpo 
wiedź (tel. 628-57-12 czynny w  cza 
sie  trwania programu); 11.20 Etni 
czr.o podróże m uzyczne; 12.35 Wid 
nokrąg: Magazyn nowości medycy 
ny; 13 Z archiwum Czwórki; 13.30 
W galeri muzyki; 14.30 Gospoda 
pod Gęsim Piórem; 15 Rcnetvto- 
rium; 15.30 Mała encyklopedia 'mu 
zyki; 16 Kwadrans słuchaczy (tel. 
628-57-12 czynny całą dobę', 16 25 
Uniwersytet otwarty; 17—24 R=dio 
Wolna Europa; 18.10 Widziane z 
kraju; 18.35 Nowa Europa; 19.10 U 
zachodniego sąsiada; 1.9.30 W ie-' 

czorne spotkania; 21.30 Struktury 
Zachodu; 22.10 Fakty, wydarzenia, 
opinie; 23.10 Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GOP V
6 Radioporanek; £.30 Piekłam a na 

telefon I; 10—14 Radio-Teraz 
T. Krupa; 14 Reklama na te le­
fon 11; 15 3 M, czyli Mały Maga 

zyn M uzyczny; 18 BEC +  wiad. 
lokalne; 16.15 Recital...; 16.30 „Je­
szcze trochę nądziei” ; 17 N ie taki 
diabeł straszny — J. Grodzki; 18 
Muz. relaks; 18.30 Gorzowskie atu 
dio; 19 Spotkanie z muzami — 
powt.; 20—22 Radiowleczór +  13 
lekcja j. niem iec. — Cz. Markie« 

wicz; 22 BBC; 23 .M uzyka przed 
północą; 24 Zak, prosr.
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POSZUKUJE
P O L S K I C H  H U R T O W N I K Ó W

o r a z

WŁAŚCICIELI SKLEPÓW 
. handlu detalicznegow celu

NAWIĄZANIA WSPÓŁPRACY
O fe ru je m y  s z e r o k i a so rty m e n t n a rz ę d z i 
r z e m ie ś ln ic z y c h  (s to la rk a , m a la rs tw o ,

h y d ra u lik a  i t d .)
Oferta "GAZETA NOWA" dla 2000-Z

2000-Z •NOWA•

U W A G A  H U R T O W N I E ,  S K L E P Y  D E T A L I C Z N E ,  
Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M I C Z N E  ! ! !

W stałej sprzedaży : '

i .  KHS "KROSNO" SA - kieliszki, szklanki do herbaty (1.250 zł/szt),
kufle (7.000 zł/szt), szklanki do drinków i napojów, 
popielniczki, podstawki, talerzyki, pokale i kieliszki 

K  8 I }  . do piwa. Szkło użytkowe produkcji ręcznej.

Z HS "WOŁOMIN" * szkło żaroodporne, szklanki z uchem (od 5.000 zł/szt) 
I I  |  i I  dzbanki (od 10.500 2ł/szt), naczynia kuchenne,

|\  1 | ' termosy i wkłady do termosów, dzbanki do 
ekspresów , salaterki i owocarki itp.

3. ZPS "LUBIANA" - najtańsza w kraju porcelana, serwisy obiadowe
I (od 248.000 zł/szt), taierze, półmiski, wazony, 

kubki (od 2.700 zł/szt), dzbanki, patery, 
fi popielniczki, świeczniki itp.
| |

4. FNS 'POLWID' * sztućce i przybory kuchenne w kompletach i luzem
: . gładkie i zdobione. Konkurencie ceny, najwyższa 

( p ź t ? )  jakość.
5. "HOSTAFIOŃ" • importowane garnki, patelnie, brytfanny, rondle

teflonowe w zestawach po 3 szt '(121.000 zł/kpi).

Sprzedajemy w fabrycznych cenach
zbytu poz. 2, 3, 4, oraz poz. 1 dła hurtowni.
Dogodne terminy płatności.
ADRES : Spółka "F & D'\ 62-091 Kiekrz k/Pozncnla, 
ul. Sadowa 2 tel/fax. 145-201.
Pracujemy codziennie od 7.30 - 16.30 oraz 
we wszystkie soboty od 7.30 - 16.30

J AK 1483

l i l i i

PAWILON MEBLOW Y
Żagań , ul. Spółdzielcza 2, tel.28-66 

POLECA W DUŻYM WYBORZE I ATRAKCYJNYCH CENACH
- zestawy kuchenne , - sypialnie
- zestawy wypoczynkowe - meble biurowe
- zestawy młodzieżowe - regały , lody sklepowe
- zestawy stołowe

SKLEP PROWADZI S P R 1 E M Ż  RATALNA !!!
I M M I  i  U  

Ż u k o w i c e  9 2

P r z e d s ię b io r s tw o  n a s z e  o fe r u je  n /w  u s łu g i

-  p r a c e  k o n s t r u k c y j n o - s p a w a ln ic z e  w  p e ł n y m  
z a k r e s ie  z  m a t e r i a łó w  w ł a s n y c h  .'i p o w ie r z o n y c h

-  p r a c e  w  z a k r e s ie  z a b e z p i e c z e ń  a n t y k o r o z y j n y c h  
z  c z y s z c z e n i e m  s t r u m i e n i o w o - ś c i e r n y m

S K U P U J E M Y  
o d  o s ó b  p r a w n y c h  n / w  s u r o w c e  w t ó r n e  :

-  z ło m  s ta lo w y
-  z ło m  sta li s to p o w e j  ( k w a s o o d p o r n c j )
-  z ło m  a k u m u la to r ó w
- z ło m  k a b li e n e r g e t y c z n y c h
- z ło m  w s z e lk ic h  m e ta l i  k o lo r o w y c h

Z A P R A S Z A M Y  D O  W S P Ó Ł P R A C Y  &._ -  ---- - . ■ ■ — ■ ■ ■■■ ■■ ■ 1 ■'. ! -------- —  ..........
S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a m y  • ^

p o d  n u m e r e m  t e l e f o n u  G ł o g ó w  3 3 - 3 9 - 1 4  <

Hurtownia O d zie ży 
Tajlandzkiej 

N O W A  D O S T A W A  
O D Z I E Ż Y  I S T O J A K Ó W  

D O  S K L E P Ó W  
O D Z I E Ż O W Y C H

Przy zakupie stojaków 
- okazując dokument 

o prowadzeniu działalności 
gospodarczej

2 0  %  TA N IEJ
Zielona Góra, parter DH "HERMES" 
wejście obok Cepelii od 10.00-18.00.
...............................................JM feŁ

1

H U R T  -  D E T A L
G ło g ó w  

u l. E le k t r y c z n a  1
D la o s ó b  p r o w a d zą cy ch  
d z ia ła ln o ś ć  g o sp o d a r c z ą  

2 0  % ta n ie j . 37Z3<J

H U R T O W N I A
W I E L O B R A N Ż O W A

OFERUJE:

0DZIEZ JESIENNO-ZIMOWA
- bluzy ocieplane
- swetry
- rękawiczki i szaliki
- różnego rodzaju kurtki 

młodzieżowe, damskie i męskie
BIELIZNĘ
ANGORĘ - blezery i bluzki 

oraz
TYLKO U NAS WYROBY Z MOSIĄDZU 

Ceny - konkurencyjne
Zielona Góra, ul.Reja 5,tel.36-92 wew.214.
1963-z

P o le c a m y  u s łu g i  
w  z a k r e s ie

INTROLIGATORSTWA
o r a z

KSERO
Żagań 

ui. Szprotawska 22 
w godz. 10.00 - 17.00.

l  *-A t ń _______________________ >
- -1 

BIURO 
OGŁOSZEŃ

fżM y  -ss $ 4 / i,-?Śm  & "■< wr W  W  i  % M Ś  m

229-71

LOKATY TERMINOWE Z KWARTALNĄ KAPITALIZACJĄ :

1 m-c - 2 3  %
2 m-ce - 27 %
3  m-ce - 4 2  %

6 m-cy - 47  % 
12  m-cy - 5 1  % 
2 4  m-ce - 55  %

* Minimalna kwota wpłaty 5 min zł.
* W przypadku wkładów powyżej 2 0 0  min zł. 
możliwość negocjowania oprocentowania.

* Kredyty obrotowe dla firm sektora prywatnego.
* Kredyty ratalne i gotówkowe dla ludności.
* Natychmiastowe kredyty zastawne - zabezpieczenie 
w postaci biżuterii.
* Rachunki bankowe i rozliczenia pieniężne
* Kompleksowa obsługa procesu prywatyzacji przedsiębiorstw.
* Działalność maklerska.
I Oddział Zieiona Góra 
ul. Westerplatte 23 (w byłym KW) I piętro 
tel. 662 - 85 tei/fax 665 - 21 od poniedziałku do piątku 8.00 • 18.00

133$Z

Rada Pracownicza 
Komunalnego Przedsiębiorstwa Remontowo-BOdowianego w Szprotawie

ogłasza
k o n k u r s  n a  s t a n o w i s k o  D y r e k t o r a

K o m u n a ln e g o  P rz e d s ię b io r s tw a  R e m o n to w o -B u d o w la n eg o  w  S z p ro ta w ie

" Warunki przystąpienia do konkursu:
- wykształcenie wyższe lub średnie /ze stażem pracy na stanowisku

kierowniczym/
- preferowany wiek do 45 lat,
- posiada wiedzę fachową niezbędną do samodzielnego zarządzania zakładem,
- umiejętność skutecznego stosowania zasad ekonomiczno-finansowych

reformy gospodarczej, 
dobry stan zdrowia.

Oferty powinny zawierać:
- - wstępną koncepcję kierowania działalnością i rozwojem przedsiębiorstwa,

- kwestionariusz osobowy z fotografią,
- odpis dyplomu ukończenia studiów,
- opinię z poprzedniego miejsca pracy,
- życiorys,
- świadectwo zdrowia stwierdzające brak przeciwwskazań do zajmowania

stanowiska kierowniczego,
' - dokumenty stwierdzające staż pracy.

Oferty z dokumentami prosimy składać na nasz adres:
Komunalne Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w Szprotawie,ul Przejazdowa 5, 
tel.39-51,w terminie 14 dni od ukazania się ogłoszenia w prasie.lnformacje 
o przedsiębiorstwie zostaną udostępnione kandydatom po zgłoszeniu udziału 
w konkursie bezpośrednio u dyrektora zakładu, tel.536,
O terminie konkursu kandydaci zostaną powiadomieni Indywidualnie.

AK-U52 Zastrzega się prawo nie skorzystania z oferty bez podania przyczyn.

H U R T O W N I A
W I N

typu
" C I N - C I N "

Głogów  
ul. Szym anow skiego 5

REALIZUJEMY ZAMÓWIENIA 
TELEFONICZNIE POD NR 

33-35-60 
FAX: 33-25-09

Przy większych zamówieniach 
towar dostarczamy 

własnym transportem. 
CENY KONKURENCYJNE,

:: 37ŻŹ-Ć ■:

PPU " A R M E N " SPÓŁKA Z 0.0.
• Zielona Góra, ui.Krakusa 31 a, tel.621-06,620-62,624-74 

wewn. 41,45
OFERUJE USŁUGI NA TERENIE WOJ. ZIELONOGÓRSKIEGO 

W ZAKRESIE:
OCHRONY MIENIA PRAC PORZĄDKOWYCH PALENIA W FIECAPHI KOTŁACH PRZEJĘCIA DZIAŁÓW POMOCNICZYCH

O r g a n i z a t o r z y

I Targów 
Regionalnych

" L e s zn o  - 9 1 "
z a p r a s z a j ą

P R O D U C E N T Ó W ,  H A N D L O W C Ó W  
I H U R T O W N I K Ó W

do udziału w przedsięwzięciu 
wystawienniczo-handlowym 

planowanym na 18-22 grudnia 1991 roku 
w sali widowiskowo-sportowej 
" Trapez " ul.Estkowskiego 

w Lesznie.

1972-Z

Inform acje o im prezie uzyskać m ożna  
w Biurze Targowym "Globinfo" 

6 4 -1 0 0  Leszno , ul,Szybowników 1 3 9  
tel. 20 -6 4-60

■■
DOM TOWAROWY
CENTRUM

ZAPRASZA
I I

28 listopada o godz. 16.00
p o k a z  f r y z j e r s k i ,

który odbędzie się na I piętrze 
obok stoiska "Konfekcji damskiej".

W
Hurtownia Artykułów

P rz e m y s ło w y c h  i  S p o ż y w u y c h

w Nowej Soli, ul. Staszica 1, tel. 72-21 w. 202, tlx 0432171

p o l e c a :
- 40 rodzajów proszków do pranid od 5.000 zł 
(LANZA już od 14.500 zł, Clever)
- mydła od 1.300 zł
- kosmetyki i szampony krajowe i zagraniczne: 
Palmoliv, Colgate, WASH & GO,
- duży wybór środków op?‘!'”nkowych: 
podpasek i waty
- Pampersy.
- bombki choinkowe od 20.000 zł
- woda gazowana 1,5 i po 5.600 zł_ 
i niegazowana po 4.000 zł

Przy większych 
§ zamówieniach dowóz 
I na koszt hurtowni.
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Trzeba  p rzyzn a ć , ż e  je s ie n n a  
m gła w yg ląda  d o ś ć  m alow n iczo . 
N ie są d z im y  jed n a k , a b y  n iektó­
rym  k ierow com  tak  s ię  sp o d o b a ­
ła, ż e  nie c h cą c  p s u ć  nastroju, 
je ż d ż ą  b e z  za p a lo n ych  św ia te ł  
sa m o ch o d o w ych . W c zo ra jsze g o  
poranka w idzie liśm y kilka p o ja z ­
dów , k tóre  ja k  w idm a to czy ły  s ię  
ulicam i Z ie lon ej Góry. N ieste ty , 
w  g ę s te j  m g le  n u m ery  re jestra ­
cyjn e  b y ły  ta k że  s ła b o  w idoczne.

(ew)

Nie musimy się w styd zić K orczaka
Rozmowa z Jerzym Zgodzińskim,
szefem szczepu harcerskiego im. Janusza Korczaka
przy ZespoSe Szkół Zawodowych w Zielonej Górze.

Trzech 
na simsonie

W  poniedziałek, patrol zielonogór­
skiej policji municypalnej zauw ażył 
trzech młodych ludzi jadących ... 
motorowerem marki S im son. Widok 
to niecodzienny, w ięc policjanci 
przystąpili do działania, a  rezulta­
tem akcji było zatrzym anie dwóch 
chłopców. T rzec i uciekł.

Motorower, jak  s ię  okazało był 
skradziony. Je s zc z e  tego sam ego 
dnia trafił do Kom endy Rejonowej 
Policji w Zielonej Górze.

(jP)

— M inęło trz yd z ie śc i lat d z ia ła l­
n o śc i szc ze p u . T rzyd z ie śc i lat 
ro zp o w szech n ian ia  i ku ltyw ow a­
n ia  id eałów  K o rcza k a . C o  zd e cy ­
dow ało  przed la ty  o w yb o rze  ta­
k iego pa tro n a?

—  Kiedy przed trzydziestu laty 
rozpoczynałem pracę zawodową w 
tej szkole stwierdziłem, że  lekcja to 
za  malo, by kształtować osobowość 
młodego człowieka. Postanowiłem 
w ięc utworzyć harcerstwo, które 
mogłoby wzbogacić wychowawcze 
oddziaływanie. Poszukiw aliśm y dla' 
szczepu patrona. Była wówczas 
moda na takie nazw iska jak Nowot­
ko, Saw icka , Św ierczew ski. C hcie­
liśmy znaleźć kogoś, kto byłby bliski 
zarówno nauczycielom  —  bo poma­
gał w rozwiązywaniu problemów 
wychowawczych — jak i młodzieży, 
bo w skazyw ał ideały. T a ką  postacią 
był Korczak . W ażne jest dla nas 
również i to, że  dzisiaj, kiedy burzy 
się  pomniki, próbuje zapom nieć nie­
które nazw iska, my nie m usim y się 
wstydzić naszego patrona. W praw­
dzie w latach zaciekłego antysem i­

tyzmu w  Po lsce  były kłopoty, ale 
pozostaliśmy Korczakowi wierni. To  
jest bardzo istotne dla współczes­
nego pokolenia młodzieży, że po­
stać ta przetrwała próbę czasu .

—  Ja k  o so b a  K o rcza k a  i jego  
ideały  w p łyn ę ły  na kszta łto w an ie  
pana o so b o w o śc i?

—  Uczelnie nie przygotowywały i 
nadal nie przygotowują nauczycieli 
do pracy z m łodzieżą. Młodemu na­
uczycielowi, który rozpoczyna pra­
cę trudno znaleźć receptę wycho­
w aw czą . K s iążka  Korczaka “Ja k  ko­
chać dziecko" po drobnych modyfi­
kacjach była znakomitym narzę­
dziem takiego oddziaływania. 
O czyw iście upływający czas  wiele 
rzeczy zmienił, ale nie wszystko.

—  Ja k  pan są d z i —  c z y  m ożna 
m ó w ić o k ry z y s ie  w ych o w aw ­
czym  w  p o lsk ie j s zk o le ?

—  Korczak wychowywał nie tylko 
dzieci, a le również nauczycie li. W 
obecnym system ie biadolimy na 
brak pieniędzy w ośw iacie . Według 
mnie główną jego w adą jest niski 
poziom wychowawczy. Mottem te­

go seminarium było zdanie Ko rcza­
ka “Nie jest wychowawcą, kto się 
oburza, kto się dąsa , kto ma żal do 
dziecka, że  jest tym kim s ię  narodzi­
ło lub ,jakie  doświadczenie je  wy­
chowało”. Nauczyciele często nie 
zdają sobie sprawy kogo wychowu­
ją , tworzą iluzoryczny obraz mło­
dzieży. Przede wszystkim  musimy 
zaakceptować tego człowieka, któ­
ry staje przed nami, ukształtowane­
go już przez kogoś innego. My mo­
żem y go tylko korygować. T o  sem i­
narium dało nam konkretne w ska­
zówki, jak  trzeba pracować z  ucz­
niem , by był lepszy efekt wycho­
w aw czy. C zasy , w których żyjem y 
wym agają od nauczycieli w iększe j 
mobilizacji. To  święto było dla nas 
tylko “przystankiem ”. Zatrzymaliśmy 
się  na chwilę, by zastanowić się nad 
tym, co byio. Bogatsi o pewne do­
świadczenia idziemy do przodu.

Rozmawiała 
Alicja Jędrzejczak

V

m

C o d zien n ie  na s to le ...

Nieostrożność?
W czoraj o godz. 5 .40 w Gubinie 

zdarzył s ię  wypadek, którego przy­
czyn  (do godzin popołudniowych) 
je szcze  nie udało się w yjaśn ić . W ia­
domo tylko, że  młoda kobieta, mie­
szkanka Gubina, kierująca motoro­
werem sim son najechała na tył do­
brze oświetlonego tira, który był 
ostatnim samochodem stojącym  w 
kolejce do przejścia granicznego.

Z  powodu ciężkich obrażeń ciała, 
odniesionych w wypadku, odwie­
ziono ją  do szpitala.

Nadal giną samochody
W  nocy z  26 na 27 bm. w  B iega­

nowie (gmina Cyb inka) skradziono 
zaparkowanego przy blokach m ie­
szkalnych volkswagena passata  —  
nr rej. S C B  68-86 , kolor siw y meta- 
lic, na karoserii nalepki: “Unirol-Zie- 
lona G óra-W esta”. Natomiast w 
W olsztynie złodzieje (złodziej?) 
włamali s ię  do garażu przy ul. Ż e­
romskiego. Oprócz skody-favorit 
135 L, koloru bordowego, numer re­
jestracyjny Z E L  22-75, nie pogardzili 
też pustym kamistrem na paliwo.

(ew)

Fo t. Archiwum

II Zlot 
...Krasnali

Pierwszy odbył się w ubiegłym roku. 
Na zielonogórskim deptaku 6yło we­
soło, gwarnie i kolorowo, a imprezę 
uwieczniła nawet telewizja. Ju ż  dziś 
iej organizator, prezes Towarzystwa 
Miłośników Tradycji, Zdzisław  P io­
trowski zaprasza na II Zlot Krasnali. 
Odbędzie się w przeddzień Mikołajek, 
w czwartek, 5 grudnia. Jego miejscem 
będzie oczywiście deptak —  od 
“grzybka” do ratusza, a uczestnikami 
mogą być wszystkie dzieci (a nawet 
odważni dorośli).

Warunek jest jeden: główki i głowy 
muszą być przykryte odpowiednimi 
czapeczkami. Tu warto przypomnieć, 
że wszystkie szanujące się krasnolud­
ki mają czapki czerwone, raczej długie 
i z pomponikiem. Mamusie mogą już 
dziś zacząć je szyć

Zdzisław Piotrowski szczególne za­
proszenie kieruje do dzieci niepełno­
sprawnych, ich rodziców i opiekunów. 
Ma też nadzieję, że znajdą się spon­
sorzy tej radośnie zapowiadającej się 
imprezy.

(JP)

Z radością witamy każdą godną 
uwagi, społeczną inicjatywę zielono­
górskich m ieszczan. Gotowiśmy ją 
wspierać nie tylko dobrym słowem I 
działaniami organizacyjnymi, lecz tak­
że finansowo. Oczywiście w grani­
cach możliwości miejskiej kasy i zdro­
wego rozsądku.

Kilka lat temu rodzice i nauczyciele 
związani ze  Społecznym Ogniskiem 
Artystycznym postawili sobie za punkt 
honoru przekształcenie SOA w szkołę 
artystyczną. Takiemu pionierskiemu 
przedsięwzięciu tylko przyklasnąć. 
Koniecznym warunkiem była znaczna 
rozbudowa obiektu przy ul. Krasickie-

szy przeznaczonych łącznie na sferę 
kultury, przewidziano w miejskim bu­
dżecie (nie licząc pieniędzy na bieżą­
cą  działalność ogniska). Tymczasem 
ów miliard został wydany już po kilku 
miesiącach, a prace budowlane kon­
tynuowano, licząc widocznie na przy­
musową niejako hojność miasta albo 
Cud.

I oto Rada Miejska, przy tworzeniu 
budżetu roku 1992 stanie przed po­
ważnym dylematem. Czy wysupłać z 
pustawej kiesy kolejny miliard? Z  jed­
nej strony - wstrzymanie prac grozi 
znacznym zwiększeniem kosztów 
budowy (ceny idą w g ó rę ), bądź też 
załamaniem się ciekawej inicjatywy (I 
kto spłaci długi? Co z  obiektem?). Z 
drugiej - oprócz SOA mamy dziesiątki 
innych placówek i instytucji kultural­
nych, wymagających wsparcia. Czy 
inwestując nadal w mury nie stworzy­
my zarazem w Zielonej Górze kultu-go. Miasto zadeklarowało pomoc.

U progu tego roku oceniono, że na ralnej pustyni? 
zakończenie inwestycji potrzeba jesz- Ciężki to orzech do zgryzienia, 
cze około miliarda złotych. Taką też • Zastępca prezydenta
kwotę, sięgającą blisko potowy fundu- Edward Mincer

Tak właśnie nazwano im­
prezę, która przez dwa dni 
(29 — 30 listopada) odbę­
dzie się w Zielonej Górze. 
Propagować ma zdrowy 
styl życia, a jej organizato­
rami s ą — Wydział Ochro­
ny Środowiska Urzędu 
Wojewódzkiego, Stowa­
rzyszenie „Zdrowy czło­
wiek”, Wojewódzka Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna 
oraz Szkoła Podstawowa 
nr 22.

„ J e s ie ń  
e d u k a c ji 
e ko zd ro w o tn e j”

W  p iątek , 29 bm . o godz. 14 w
małym budynku lej szkoły przy ul. 
Francuskie j 23 A  rozpocznie się  s e ­
minarium naukowe pt. “Ja k  się  z a ­
chować, żeby nie chorować”. W  
programie —  kilka referatów m. in. 
na temat podstawowych zasad  ra­
cjonalnego żyw ienia w  wieku szko l­
nym i wpływie skażonego środowi­
ska  na zdrowie człowieka, dysku­
s ja , a  później w ieczór piosenki i mu­
zyki ekologicznej.

W so b o tę , 30 bm . od god z. 10 w 
Wojewódzkim Ośrodku Metodycz­
nym przy ul. Chopina —  druga 
c zę ść  seminarium (warsztaty dla 
nauczycieli). Prof. dr hab. D anuta 
C ic h y  z Polskiej Akadem ii Nauk od­
powie na pytanie “Ja k  uczyć ekolo­
gii?”, natomiast o godz. 13 w  Pal- 
miarni rozpocznie się  festyn pt. “Ja k  
się  zachow ać, żeby nie chorować”.

Będzie koncert zespołu “Uśm iech” 
z S P  nr 22, pokaz aikido, degusta­
cja potraw kuchni makrobiotycznej, 
zabawy i konkursy dla dzieci. C zyn­
ne będ ąsto iskaz ziołami i produkta­
mi pochodzącymi z  upraw ekologi­
cznych, a także książkam i o tema­
tyce ekozdrowotnej.

O rg an izato rzy  z a p ra sz a ją  w sz y ­
s tk ic h  za in te re so w an ych . W stęp  
w o ln y .

(jP)
K ie d y  z  okaza łeg o  budynku  

p rzy  u l. B o h . W esterp la tte  zd jęto  
ta b liczkę  “ Kom ite t W ojew ódzki 
P Z P R ” , k ied y  d aw n ą  s ied z ib ę  
p rzew odn ie j s iły  narodu p rzek­
szta łco n o  w  “ C entrum  b izn e su ” , 
S d R P  c h c ą c  n ie  c h c ą c  zm ien iła  
io ka l. N owy a d re s  Kom itetu  
W o jew ódzk iego  partii n iew ie le  
ró żn ił s ię  od poprzedn iego  (inn y  
był ty lko  num er), le cz  w ys tró j no­
w ych  w n ętrz  w  n iczym  n ie p rzy­
pom inał za jm o w an ych  w c ze śn ie j 
e leg a n ck ich  s a l.

Zgodnie z umową zaw artą pomię­
dzy partią a dyrekcją dawnego 
PGKiM  i adm inistracją budynku 
przy ul. Boh. W esterplatte 11, S d R P  
na w łasny koszt przeprowadziła ko­
nieczny remont. Zdaniem działaczy 
Komitetu W ykonawczego 82 milio­
ny złotych wydane na ten cel, w e­
dług wspom nianej umowy miały być 
odliczone od późniejszych opłat 
czynszowych . W prawdzie brzmi to 
dziwnie, lecz ograniczono się  jedy­

na

E k s m is ji  sile b ę d z ie
nie do ustaleń werbalnych, innymi 
słowy umowy nie spisano.

P rzez kilka m iesięcy S d R P  wnosi­
ła  częściow e opłaty czynszow e i 
czekała na rozliczenie. Kilkakrotnie 
proponowała ZGKiM  spotkanie w 
celu ostatecznego omówienia kwe­
stii finansowych, raz nawet termin 
spotkania był już wyznaczony, nie­
stety mniej w ięcej w  tym czas ie  w 
ZG K iM  zmieniła się  dyrekcja.

Ja k  już pisaliśm y, 19 listopada 
ZGKiM  przesłał do Wojewódzkiego 
Komitetu W ykonawczego S d R P  
pismo, w  którym ze względu na nie­
uregulowane zaległości czynszo­
we, wzywał adresata do opróżnie­
nia lokalu przy ul. Boh. Westerplatte 
11. W  przypadku nie dotrzymania 
nakazanego terminu, ZGKiM  zapo­
wiadał wystąpienie o eksm isję

Turniej brydżowy
W  Kopanicy odbył się XI turniej par 

, w  brydżu sportowym. Wystartowały 
44  duety. P ie rw sze m iejsce zajęli M. 
B u b iłe k  i R . C hm ie l (Novita Zielona 
G óra) —  65 ,48% , drugie J .  Ł u n is  i 
J .  T rem b o w sk i (Lubtour Łochowi- 
ce) —  63,39 , a  trzecie A . M acieje- 
w ic z  i K . S łu g o ck i (Zastał) —  
61 ,69 . Kolejne m iejsca: 4 .  E . K u lu s
—  J .  M azurek (D D K Zbąszynek) —  
61,09 , .5 . S .  K o z ic z  —  Z . S ze re k  
(ZNP' Świebodzin) —  59,60, którzy 
zdobyli nagrodę popularną.

Najlepszym mixtem okazali się K . 
i T . C h o ro sio w ie  (Klub N auczycie­
la Zielona Góra) —  55, 74% .

Ostatni turniej odbędzie się 8 
.grudnia br. w Żarach

Wybrano władze WOFR
W  Zielonej Górze odbył s ię  VI wo­

je w o d y  zjazd Wodnego Ochotni 
czego Pogotowia Ratunkowego. 
P rezesem  ponownie wybrano

F ra n c is z k a  M ajew skiego , a w ice­
prezesam i Je rze g o  H ornunga i T a ­
d e u sza  R o d z ie w icza .

Podczas zjazdu uchwalono nowy 
statut oraz nazwę stow arzyszenia: 
Zielonogórskie Wodne Ochotnicze 
Pogotowie Ratunkowe.

M. S.

Zawody sztangistów
Z  udziałem 27 zawodników roze­

grano w  Zielonej G órze okręgowy 
turniej k lasyfikacyjny młodszych ju­
niorów (do lat 17) w  podnoszeniu 
ciężarów . W  poszczególnych kate­
goriach wagowych najlepsze rezul­
taty uzyskali: 48 kg —  A rka d iu sz  
Ja n ia k  (Kolejarz Zielona Góra) —
117.5 kg; 52 kg —  R ysza rd  K u l­
czy ń sk i (Budowlani Lubsko) —
77.5 kg; 56 kg —  Adam  S en ió w  
(Budowlani) —  125 kg; 60 kg —  
Zb ign iew  B a jo r (Budowlani) -3 140 
kg; 67,5 kg —  W o jc iech  N a flfz iu -  
n as (K o le ja i*  - 145 kg; 75 kg —  
M aciej C h o c ia n o w sk i (Kolejarz)

—  192,5 kg; 82,5 kg —  A lb e rt J a ­
w o rsk i (Kolejarz) —  145 kg; 90 kg
—  P io tr Ja b ło ń sk i (Kolejarz) —  
160 kg.

W  przeliczeniu na punkty według 
tabeli S inclair’a zwyciężył M. Cho­
cianowski —  246,5 pkt. wyprzedza­
jąc A. Jan iaka  —  229,1 pkt., S eb a­
stian a  M ałeckiego (Kolejarz) —  
208,9 pkt., Zb. Bajora —  206 ,0  pkt., 
K am ila  K u la w iaka  (Kolejarz) —  
203,7 pkt., oraz T o m asza  P rzespo- 
lew sk ieg o  (Czarnowo) —  203,6 
pkl.

■Jb)
Reprezentacja 
karateków na MY

W sobotę 30.11. i niedzielę 1.12. br., 
w odbywających się w  hali Z K S  “Do­
zamet" w Nowej Soli, 11 Mistrzostwach 
Polski Juniorów w  karate kyokushin, 
wezmą także udział reprezentanci z 
woj. zielonogórskiego.

Zieloną Górę reprezentować będą 
W o jc iech  Z ien o w icz  —  do 65 kg,

R a d o s ła w  N aum ow icz —  do 70 
kg, M arian B u d zy ń sk i —  do 80 kg, 
W ald em ar Z d an o w icz  —  powyżej 
80 kg oraz w  kategorii kobiet Dag­
m ara Ś w id e rsk a . Natomiast Nowo- 
so lski Klub Karate będą reprezento­
w ać: M ariusz M azurczak  i A rtu r 
M azu rczak  do 65 kg oraz Ire n e u sz  
D ąb ro w lcz  —  do 70 k"

Nowosolskr
plebiscyt

Miejski Ośrodek Spoi iu i re k reac ji 
w  Nowej Soli w  porozumieniu z 
organizacjam i i klubami sportowy­
mi, jest organizatorem plebiscytu na 
najlepszych sportowców —  ucz­
niów nowosolskich szkół.

Kupony plebiscytowe i kandydatu­
ry s ą  publikowane w  ‘Tygodniku 
Nowosolskim ” Term in zgłaszania 
nazw isk sportowców i szkoleniow­
ców  upływa z  dniem 8 grudnia 91 r.,

S d R P  z lokalu. W yznaczony termin 
upłynął kilka dni temu.

Komitet W ykonawczy utrzymuje, 
że łączny koszt remontu i wniesio­
nych przez niego na konto ZGKiM  
opłat, przekroczył 102 miliony, tym­
czasem  czynsz za  kilkum iesięczne 
użytkowanie lokalu stanowi 73 mi­
liony, czyli “nadpłata’’ S d R P  wynosi 
29 milionów. Partia posiada podob­
no dokumentu, dzięki którym udo­
wodnić może, iż w tym wypadku 
zajm uje “jedynie słuszne” stanowi­
sko. W jej siedzibie nic nie wskazuje 
na przygotowania do wyprowadzki. 
S d R P  skierowała już pism a odwo­
ławcze do zastępcy prezydenta Ed ­
warda Mincera i dyrekcji ZGKiM . 
Według zasięgniętej przez niąopinii 
prawnej o ek^rrygii nie m oże być 
mowy.

(bkm)
•nMmirr........... r —«  mu —  im 1

natomiast plebiscyt będzie trwał do 
połowy styczn ia 1992 r.

Wśród uczestników plebiscytu zo­
staną rozlosowane nagrody rzeczo­
we. K u p o n y  n a leży  p rze sy ła ć  na 
a d re s : M O SiR  u l. Ś w . B a rb a ry  2 , 
67—100 Nowa S ó l. Informacje moż­
na uzyskać pod tel. 55 -20 .

Z K S  “ D ozam et” zgłosił piłkarzy. 
W  kategorii uczniów M arcina Z a ją ­
ca , Ja k u b a  K aka łę , J a c k a  Ł u s z ­
czą  i M arcina S zu lik a , a kategorii 
seniorów: M irosław ę L is z k ę  i J a ­
n u sza  P o ręb sk ieg o  oraz trenerów: 
H enryka  M azu rk iew icza  i A le k se ­
go M ich a lsk iego . W  tym gronie z a ­
brakło kajakarza G rzeg o rza  K ra w ­
cow a, wielokrotnego mistrza Polski 
i reprezentanta. Swoich przedstawi­
cieli, piłkarzy ręcznych zgłosił Z K S  
“Budowlani”. W  kategorii I (ucz­
niów): Paw ła  B o la rc z y k a , P io tra  i 
Paw ła  B o ro w có w , K am ila  A nde­
rsa , J a n u sz a  B u n d z io w a , M arci­
na B a to ra , Adam a S e b a stia n a  I 
P io tra  S te lm a szc zy k a , w  kategorii
II (seniorów): M arcina W as ilew i­
cza  i Zb ign iew a M alczew sk ieg o  
oraz trenerów B ro n is ła w a  Malye- 
go i Ed w ard a  M uraw ińsk iego .

(ej)

“ E S T R A D A ” — Hala Ludowa —  
nieczynne 

“ N EW A ” —  17.30 sean s  D K F , 
19.30 M agiczny warkocz (chiń­
ski 1 2 1.)

“ N Y S A "  — 15.30 I kto fo mówi I 
(U SA  12 I.), 17 .15 , 19.30 Od­
wet (U SA  181.)

"W E N U S ”  —  10.30, 15.30 Pta­
sze k  na drucie (U SA  15 i.)
17.30, 19.45 Te lm a l Lu iza 
(U SA  151.) •

w o j. z ie lo n o g ó rs k ie  
B A B IM O S T  “P iast’’ —  K s iążę  w 

Nowym Jorku (U S A  1 2 1.), Żyj i 
pozwól um rzeć (ang. 151.) 

C Y B IN K A  “Zwycięstwo" —  Co­
hen i Tate  (U Ś A 1 8 1.) 

G O ZD N ICA  “Ceram ik” —  Heli 
camp (U S A  181.), Przygody ra­
biego Ja c o b a (fr . 121.)

G U B IN  “Iskra” — Kobietaw czer- 
wieni (U S A  151.), Critters (U ŚA  
121.), M ściciel znad Żółtej R ze ­
ki (chiński 1 5 1.)

IŁO W A  “Ś ląsk" —  Karate Kid 
(U SA  151.), Harry Angel (U SA  
181.)

K A R G O W A  “Światowid” —  Z a­
mieć (kan. 1 5 1.), Elektroniczny 
m orderca (U S A  1 5 1.) 

KO ŻU C H Ó W  “Uciecha’  —
19.00 Nietykalni (U SA  18 i.) 

K R O S N O  “W zgórza” —  17.00
Krótkie sp ięcie II (U SA  12 I.),
19.00 Pluton (U S A  181.) 

L U B S K O  “Patria” —  Jo y  (fr. 18
I.), Pluton (U SA  181.), Interkos- 
mos (U S A  1 2 1.)

NO W A S Ó L  “Odra” — Comman- 
do (U SA  15 I.), Dzikość serca 
(U SA  1 8 1.)

N O W O G RO D  “B ó b r  —  Mucha 
(U SA  181.)

SU LEC H Ó W  “Orzeł"— nieczynne 
S Z P R O T A W A  “A s” —  17.00,

19.00 I kto to mówi II (U SA  1 5 1.) 
ŚW IEBODZIN “Przy jaźń ’’ —  Po­

rno (pol. 181.);
W O LSZ T Y N  'Tatry” —  brak pro-
• gramu
Z B Ą S Z Y N E K  “Muza" —  Rambo 

(U SA  1 5 1.), Filemon i przyjaciele 
(pol. bo),.Wall Street (U SA  1 5 1.) 

Z B Ą S Z Y N  “Obra" —  K ickbcxer 
(U SA  151.)

Ż A G A Ń  “M eteor — 17.00 ,19 .00 
. O skar (U SA  151. premiera) 
Z A R Y  “Pionier” —  17.00, 19.00 

Zielona karta (U SA  1 5 1.)

G A L E R I E
A R T  (czynna 10-17) —  Malar­

stwo G leba Szutowa 
BW A  (czynna 11-'17) —  Bien­

nale Sztuki Nowej 
P S P  (czynna 11-18) —  W ysta­

wa wystaw 
K lu b  M P iK  (czynny 9 -1 8 ) —  

Prezentacje —  Młodzieżowe L a ­
boratorium Fotograficzne 

Ż a rsk i Dom  K u ltu ry  (czynny 
1 1 -1 6 )— W ystaw a pokonkurso­
wa —  X V  Wojewódzkiego Kon­
kursu Plastyki Nieprofesjonalnej 
Salon Jes ien n y  Ż ary  '91

A P T E K I
Dyżur nocny pełnią:

L u b sk o  ul. Krakowskie P rzed­
m ieście
Nowa S ó l P l. W yzwolenie 
Św ieb o d z in  uj. 1 Maja 
W o lsztyn  ul. Św ierczew skiego 
Z ie lo na  G ó ra  Pod Filaram i 
Żagań  ul. Ś lą ska  
Ż a ry  ul. Buczka

s -  T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999 
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie G azow nicze 992 
Pogotowie C iepłownicze 993 
Pogotowie W odn.-Kan. 994 
Informacja P K S  223-01
Inform acja P K P  38-38
Szpital W ojewódzk. 
centr. 42-61
Bank Informacji Gospodarczej 
Przedsiębiorstw  652-23
Bank Inform. Usług. 293-43 
V ITA  —  Domowe wizyty 
lekarskie 59-62
TO N  C O LO R  naprawa telewi­
zorów i video
ul. Ludowa 9 728-84

P l l l l f I / i y T j l

ul. W yszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
—  dworzec 223-66
—  bagażówki . ■ 228-25



„ G a z e t a  L u b u s k a ”  i „ G a z e t a  N o w a ”  z a p r a s z a ł a

Plebiscyty sportowe czas zacząć
M im o znanych trudności finansow ych  z jak im i się  boryka sport, 

bieżący rok zaow ocow ał w ie lom a w artościow ym i; sukcesam i zaw od ­
n iczek  i zaw odn ik ów  obu lub usk ich  województw*. M ijający szybko  
czas przypom ina, ż e  n ajw yższa  już pora zaprosić C zyteln ików  do 
ud zia łu  w  p leb iscytach  na 10 najlepszych ' (najpopularniejszych) 
sportow ców  w o jew ód ztw  gorzow skiego 1 zielonogórskiego w  1991 
roku, organizow anych w spóln ie  przez „G azetę L ubuską” i „G azetę  
N o w ą ”.

W  przyszłym  tygodn iu  na n a-  
*zych łam ach  opu blikujem y lis ty  
n a zw isk  sportow ców  k an dyd ują­
cych  do dziesiątk i asów , zam ieści 
m y regu lam in  p leb iscytów  oraz 
in n e  n ajw ażn iejsze  szczegóły . Uka  
żą się  także p ierw sze kupony (iden  
tyczn e  zam ieszczać będzie rów ­
n ież  „G azeta L ubuska”).

L aureatów  p leb iscytu  gorzow ­
sk iego  poznam y 11 styczn ia  1991 
r. vV trakcie balu  sportow ego w

h ote lu  „M ieszko”. T ydzień  później 
podobna uroczystość odbędzie się  
w  zielonogórsk iej „H ali L ud ow ej’’.

S ygn alizu jąc rozpoczęcie p leb is­
cytów , serdecznie zapraszam y do 
udziału  w  g łosow aniu . L iczym y  
także na aktyw ność sponsorów  —  
w ypróbow anych  przyjaciół po­
szczególnych zaw odników  i dru­
żyn. K ażdy przesłany kupon, każ­
da złotów ka, każdy upom inek  
przeznaczony dla poszczególnych

B I B

sportow ców  utw ierdzi organizato­
rów  w  przekonaniu , że 'ta form a  
uznania dla ich  w y siłk u  i doko­
nań nadal jest społeczn ie  akceplo  
wana.

W zorem  ub. roku „G azeta N o­
w a ” organizu je rów nież p leb iscy t  
sum ujący tegoroczne osiągnięcia  
sportow ców  g łogow sk ich . N ato- 
ih iast po raz p ierw szy  w yb ierać  
będziem y także najlepszych  za­
w odników  lubińskich. Przy orga­
n izacji w szystk ich  p leb iscytów  
nie  będziem y osam otnieni i już 
dziś w spółorganizatorom  pięknie  
dziękujem y.

W krótce szczegóły! (RS)

D l a  S z w e d ó w  z l e  n o w i n y

Anglicy I limy w innych grupach
Awans piłkarzy Anglii do finałów mistrzostw Europy, spodziewany 

awans reprezentacji Niemiec i Holandii — to zie nowiny dla Szwedów, 
organizatorów turnieju finałowego w przyszłym roku. Obawiają się oni 
przede wszystkim chuliganów z tych krajów.

— Z policyjnego punktu widzenia 
jest to nie najlepszy scenariusz —
stwierdzi} rzecznik N arodow ej Rady 
Policji Szw edzkiej, Lcif Hałiberg. — 
Zdajemy sobie sprawę z tego, że pił­
karze Anglii, Niemiec i Holandii 
prezentują futbol na najwyższym 
poziomie. Z drugiej icdnak strony 
ich kibicp charakteryzują się najbar 
dziej gwałtowną aktywnością 

Szwedzi w swym program ie orga 
n lzacyjnym  tu rn ie ju  finałowego 
ME-92 dużą w ag ę  p rzy k ład ają  do 
spraw  bezpieczeństw a. W ierzą rów ­
nież w to. że p o trafią  zapew nić spo 
kój podczas m istrzostw . Zapew nił o 
ty m  UEFA je j prezyden t, Lennart 
Johansson, k tóry  podkreślił, że orga

nizatorzy ME podjęli w szelkie m ożli 
we środki, by przygotow ać sie do 
zapobieżenia ew entualnym  eksce­
som.

Z in form acji szwedzkiej p rasy  wy 
n ika, żę nad bezpieczeństw em  pod­
czas finałów  ME-92 czuwać będzie 
4.S00 'policjantów . Koszty operacji 
wynosić będą 150 m ilionów koron 
(25 m in  dolarów).

H allberg  podkreślił także, iż w aż­
nym  czynnikiem  w  ich program ie 
działań  je s t w spółpraca z siłam i po 
licyjnym i k ra jów , których reprezen 
tac je  p rzy jadą  w przyszłym  roku do 
Szw ecji. Szczególnie istotne jes t p rze  
kazan ie  Szwedom  wszelkich in fo r­

m acji na tem at liderów  chuligań­
skich grup.

Rzecznik szw edzkiej policji po in ­
form ow ał rów nież, że organizatorzy  
m istrzostw  będą korzystali podczas 
tu rn ie ju  ’z nowoczesnego sprzętu  
technicznego, k tó ry  m oże u ła tw ić  im 
pracę. I tal? n a  stadionach będą zain 
sta lo w an e , kam ery  wideo, ściśle 
będą p rzestrzegane  zasady oddzielne 
g> lokow ania na  stadionach k ib i­
ców z różnych kra jów , wchodzący 
na stadion w idzowie będą ściśle kon 
trolow ani przed przekroczeniem  
bram  itp.

Przedsatw iciel szw edzkiej policji 
podkreślił rów nież, że \vażny dla ich 
p lanów  dzia łan ia  będzie w ynik  lo ­
sow ania g iu p . k tó re  odbędzie się  17 
stycznia 1992 r. — Jeżeli w jednej 
grupie nic będą grali piłkarze Nie­
miec i Anglii, będziemy mosli odet­
chnąć — podkreślił H allberg.

P i ł k a r z e  C h r o b r e g o  p o  r u n d z i e  j e s i e n n e j

wodza Horsta Panica. i i i

Po zwycięstwie w III lidze, piłkarze Chrobrego Głogów sposobili 
się do meczów o wejście do II ligi z GKS Bełchatów. Reforma wpro­
wadzona przez PZPN, dała głogowianom awans bez konieczności wy­
stępów w harażach. W gronie 18 zespołów w grupie I Chrobry zakoń­
czył jesienną rundę na 11 micjscu.

0:3. Cóż, beniam inek m usiał zap ła­
cić „frycow e" i przekonać się oSvła  
snych b rak ach  i różnicy dzielącej 
U I i II ligę.

DOKUMENTACJA 
RUNDY JESIENNEJ

U siebie: 8 spotkań (4 zwycię­
stw a, 3 rem isy, 1 porażka), bram  
ki: 11:11.

Na w yjeżdzie: 9 spotkań (1 
zwycięstwo, 2 rem isy, 6 pora­
żek), b ram ki: 5:14.

Łącznie: 17 spotkań (5 zwy­
cięstw , 5 rem isów , 7 porażek), 
b ram ki: 16:25, -

Udział w meczach wzięło 19 za 
wodników; b ram karz  Sławomir 
Cuper — 17 meczów, obrońcy — 
Adam Małucki (9), Remigiusz Bu 
kowski (17). A drzej Pietruszko
(15). Mariusz Zbaraszewski (3), 
Aleksander Stachowiak (13). po 
m ocnicy i napastn icy  — Miro­
sław Czesnakowski (16) Walde­
mar Wanat (17). Andrzej Przyby 
lowski (12), Henryk Gaika (16), 
Jerzy Machaj (7), Radosław Ja­
siński (17), Jarosław Hclwig (3), 
Jacek Monkiewicz (5), Zbigniew 
Czajkowski (9), Grzegorz Pyc
(16), Andrzej Popek (14), Henryk 
Cackowski (9), Mariusz Olbiński 
(3). ,

B ram ki dla C hrobrego zdobyli: 
Jasiń sk i 6, Pyc i Czesnakowski 
po 4, P rzy  było Wski i G ałka po 1.

Żółte k a rtk i (14): S tachow iak 
3, Jasińsk i. B ukow ski i M ałucki 
po 2, M achaj. Popek i Czesna­
kowski po 1.

N ajlepsze spo tks.iia  C hrobry  ro­
zegrał w 13 i 14 rundzie ze Ślęzą 
we W rocław iu i w derbow ym  poje 
d y n k u  na w łasnym  boisku z Mie­
dzią Legnica

W przedsezonowych prognozach, 
kierow nictw o i p iłkarze  głogowskie 
go k lubu zakładali zdobycie 17—19 
punktów . Sztuka ta  nie udała  się, 
ale 15 punktów  . i dziewięć spo tkań  
na w łasnym  b o isk u  w rundzie wio 
sennej pozw alają na um iarkow any 
optym izm .

A oto jak  ocenia poszczególnych 
zaw odników , k ierow nik  sekcji Ma­
rian Kupś. — Bramkarz Sławomir 
Cuper spełnił swoje zad^nii. deSóii 
tując w II lidze. W liniach obrony 
najlepiej prezentował się kapitan 
drużyny Remigiusz Bukęwski. któ­
ry imponował równa forma. Nieźle 
wprowadził się do zespohi Aleksan 
der Stachowiak, grający w poznań­
skiej Olimpii jako rozgrywający 
lub napastnik. U nas z koniecznoś­
ci ustawiony na prawej obronie. Po 
niżej oczekiwań zaprezentowali sie 
Adam Małucki i Andrzej Pietrusz­
ko. Natomiast Mariusz Zbaraszews­
ki nieźle ooezynsł sobie w meczu 
za Slęzą, ale widać było u niego 
brak ogrania i szybkości. W środko 
wej formacji dobrze rozpoczął Mi­
rosław Czesnakowski, spełniajacy 
role defensywnego pomocnika. Póź 
niej był kontuzjowany i pauzował.

W sumie jednak zaprezentował się 
korzystnie. We wszystkich meczach 
grał Waldemar Wanat, który gdzieś 
zatraci! szybkość i wypadł ooniżej 
oczekiwań. Z kłopotami zdrowotny­
mi borykał się Andrzej Przybyło w 
ski (szczególnie udanie zadebiuto­
wał w Częstochowie, zdobywając 
bramkę). Doświadczony Henryk Gał 
ka grał nierówno, a wpływ na je­
go formę miały przede wszystkim 
braki kondycyjne. Imponująco roz­
począł RaC Jsław Jasiński, najlepszy 
strzelec zespołu. > Gdy do drużyny 
przyszedł Mariusz Olbiński, Jasiń­
ski został przesunięty do .drugiej li 
nii. Duże umiejętności techniczne, 
to główny atut Grzegorza Pyca. Je­
go wysoką ocenę obniża jednak 
skłonność do ęrv indywidualnej (ten 
sam zarzut dotyczy Olbińskiego). 
Spore możliwości tkwią także w An 
drzeju Popku (interesuje sie nim lu 
bińskie Zagłębie). Szkoda tylko, że 
kłopoty ze zdrowiem nie pozwoliły 
mu na ‘Zaprezentowanie się wc wszy 
stkich spotkaniach.

Zawodnikami, którzy wchodzili do 
podstawowej jedenastki byli: Jerzy 
Machaj, Zbigniew Czajkowski, Hen 
ryk Cackowski, Jacek Monkiewicz i 
Jarosław Hclwig.

Po 3,5-letnim  pobycie w klubie 
pożegnał się z zespołem  tre n e r  An 
drzej Król. Od k ilku  tygodni m ówi 
lo się, że jego m iejsce zajm ie Horst 
Panic (pracow ał m .in. w Zagłębiu 
i G órniku W ałbrzych i Zagłębiu So 
snowiec), k tó ry  w raz z Bogdanem 
Basalajcm poprowadzi zespół w run 
dzie w iosennej. Czy obaj szkolenio­
wcy i p iłkarze  potrafią  wyciągnąć 
wnioski z jesiennych spotkań?

M AREK STANISZEW SKI

W tru d n e j sy tuacji finansow ej 
k lu b u , nie m ożna było m yśleć o 
w ielk ich  tran sferach . Skład zespołu 
■uzupełnili .vięc jedynie b ram karz  
Jacek  M ichurski z Iskry  P asikuro- 
w ice i M irosław Czesnakowski z 
G ran icy  Bogatynia. Pozyskano ta k ­
że z Zagłębia L ubin: Radosław a J a  
sińskiego, G rzegorza Pyca i DOd ko 
niec ru n d y  M ariusza Olbińskiego. 
Z poznańskiej Olimpii wypożyczo­
no A leksandra S tachow iaka. Trzon 
drużyny  tw orzyli więc nadal w y­
chow ankow ie Chrobrego.

Inaug u racy jn e  spo tkan ie  z R ako- 
■wem w Częstochowie zakończyło się 
n iespodziew anym  zw ycięstw em  gło 
gowian 2:1. W następnych dwóch 
spotkaniach  C hrobry  także zapre­
zen tow ał się k o rzy stn ie  (chociaż w 
B ytom iu uległ Szom bierkom  1:2). 
„Zim nym  prysznicem ” był mecz 
czw arte j rundy  n a  w łasnym  boisku 
z  Polonią Bytom, przegrany  przez

■ i  * P  '
'■"t 5 v

Chrobrego 0:5! Kolejny pojedynek udany. P otn ie) byw ało juz różnie... 
■w Jelczu to także wysoka porażka

Początek jesiennej ru n d y  w  w yko n a n iu  p iłka rzy  Chrobrego, był

Fot. M A R E K  D OBIES

Z  T A Ś M Y  T E L E X U

► Kierowca fiński Juha Kank 
kunen wygrał tegoroczny rajd 
RAC, będący ostatnią eliminacją 
m istrzostw świata 1991. Po raz 
trzeci w  sw ej karierze Kankkunen 
zdobył tytuł rajdowego mistrza 
świata.

► Na tenisowej liści* ATP pro 
wadzi Stefan Edb*rg — (Szwecja) 
— 3515 przed Jimem Courierem  
(USA) — 3205 i Borisem Beckerem  
(Niemcy) — 2822. Pod względem  za 
robków także najlepszy iest , E4? 
berg, który ma już na koncie w  
br. 2.363.575 dolarów.

► Wśród tenisistek  r.a liście  
WTA prowadzi Monica Seles (Ju­
gosławia) — 6425 pkt., przed Steffi 
Graf (Niemcy) — 4450 i Gabrielą 
Sabatini (Argentyna) — 4305.

► W półfinale m istrzostw świa 
ta w piłce nożnej kobiet, który od 
był się w  Pekinie, Norwegia poko 
nała Szw ecję 4:1. '

► W East London zmarł, po 
dziewięciu dniach od nokautu. 
20-łetni bokser RPA wagi muszej 
Clive Skwebu.

. Przez cały czas od nokautującego 
Uderzenia w  walce z krajowym ry 
walem  — Ndodą Mayende, Skwebu 
nie odzyskał przytomności.

By! on już drugim pięściarzem  
południowoafrykańskim, który zmarł 
ostatnio w  następstwie poważnych 
obrażeń mózgu odniesionych na rin 
gu.

► W Colorado Springs w  w ie­
ku 60 lat zmarł jeden z najbar­
dziej znanych szkoleniowców w 
amerykańskim hokeju. Bob John­
son. Przyczyną śmierci był nowo­
twór mózgu.

► Były mistrz świata samocho­
dowych wyścigów  Formuły I, Bra- 
zylijczyk Nelson Piquet potwier­
dził chęć kierowania samochodem  
ligier w  przyszłym sezonie.

► 143 kraje zgłosiły się  do eli 
minacji piłkarskich m istrzostw świa 
ta w  1994 r. Jest to absolutny re 
kord tej imprezy. Z Europy do 
elim inacji przystąpi 33 drużyn, w  
tym reprezentacje Litwy. Łotwy i 
Estonii.

W y r ó ż n i o n o

sportowców -  inwalidów
W Warszawie uhonorowano me­

dalami „Za wybitne osiągnięcia spor 
towe” 46 sportowców — inwa­
lidów. Wśród wyróżnionych byli 
także Andrzej Greń (Zielona Gó­
ra) i Ryszard Szachowicz (Gorzów), 
którzy otrzymali srebrne medale.

W arto dodać, że w  tegorocznych 
m istrzostw ach Europy, św ia ta  oraz 
igrzyskach (w sum ie osiem  im ­
prez) startow ało  141 sportowców- 
inwalidów, k tórzy  zdobyli '5 8  
m edali (25 złotych, 17 srebrnych. 14 
brązowych), u stan aw ia jąc  14 rekor 
dów św iata  i kon tynentu .

Oto dorobek naszych reprezentan 
tów w 1991 roku:

— Igrzyska paraplegików (Stoke 
Mandeville) — 16 złotych i 4 
srebrne medale, 9 rekordów,

— mistrzostwa Europy w pływa­
niu (Barcelona) — 2 srebrne i 
4 brązowe medale.

— m istrzostw a E uropy w siatków  
ce (Nottingham ) — ł  m iejsce.

—* m istrzostw a Europy w po.-) nosze 
n iu  ciężarów  (W olverham pton) — 
8 złotych, 2 sreb rne  i 4 brązowe 
m edale,

— m istrzostw a Europy niew ido­
m ych (La Caen) — 5 srebrnych
1 1 brązowy m edal.

— halow e m istrzostw a Europy w 
łucznictw ie (Belgia) — srrb rn y  
m edal w  k lasy fikacji d rużyno­
wej.

— m istrzostw * św iata w podnoszę 
n iu ciężarów  (Kingstom , USA) —
2 srebrne i 3 brązow e m edale.

— przedolim pijsk ie  zawody 1 k- 
koatlelyczns (Barcelona) — 1 
srebrny  i 2 brązow e m edale.

W k ra ju  ogniwa „ S ta rtu ” zorga 
nizow ały 21 im prez o randze m i­
strzostw  Polski. N ajw iększą popu­
larnością cieszyłv się zaw ody l?kko 
a tle tyczne, w  k tórych ryw alizow ało 
260 zawodniczek i zawodników.

Kto pojedzie do Albertville?
Dobiegają końca przygotowania do Zimowych Igrzysk Olimpijsklcłfc' 

W najbliższych dniach PKOl. usiali ilu zawodników pojedzie do Al- 
berlvjlle, a do 20 grudnia ogłoszony zostanie skład Imienny ekipy.
Część nazw isk  je s t już  znana, in w ą k o n trow ersy jną  je s t w y ja z i  

ni czekają n a  nom inacje. A oto na  igrzyska Zofii Tokarczyk. Je j  
jak  w ygląda sy tuacja  w  poszczę- aw ans do drużyny uzależniany jes t 
gółnych dyscyplinach sportu : od wyników , ja k ie ' osiągnie pod­

czas najbliższego s ta rtu  w P u ch a-
HOKEJ NA LODZIE rZe Swiat3 W Wa™ ’ie‘

Hokeiści zapew nili sobie start 
olim pijski, pom yślnie przechodząc 
przez baraże MS. P rzygotow ania 
przeb iegają  bez ząkłóceń, drużyna 
m a odpowiedni sprzęt, z czym w  
przeszłości były kłopoty. T rener 
Leszek Lejczyk przebyw a w  Niem 
czech, gdzie prow adzi rozmowy na 
tem at w ystępów  na olim piadzie 
Ifilku polskich  hokeistów  grających 
na co dzień w  lidze niem ieckiej.

ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE

Grzegorz Filipowski, jako  jeden 
z pierw szych naszych olim pijczy­
ków, osiągnął m inim um  kw alifika  
cyjne i je s t w  grupie „A ”. W ystar 
tow ał niedaw no w  zawodach m ię­
dzynarodow ych. zajm ując  6 m ie j­
sce. W ażnym spraw dzianem  form y 
będzie w ystęp  na  n iistrzostw ach 

i Europy. Zuzanna Szwed — n a j­
m łodsza zaw odniczka w kadrze  oli 
m pijsk ie j tren u je  w  T arnow ie, p rzy  
gotow ując się do m istrzostw  Euro 
py i Igrzysk O lim pijskich.

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE

A w ans do ekipy o lim pijsk ie j za 
pew nili sobie Paweł A bratk iew isz, 
Jaromir Radke i Ewa Wasilewska. 
O ile nasi zaw odnicy m ieli pew ne 
kłopoty z przygotow aniam i do se­
zonu (A bratkiew icz przechodził ope 
rac ję  w yrostka  robaczkowego), tb 
dobrze . p rezen tu je  się w p ierw ­
szych sta rtach  Ew a W asilew ska. 
T renerzy  p roponują  w ysłanie na 
o lim piadę także m łodego, u ta len to  
w anego Artura Szafrańskiego. Spra

SANECZKARSTWO

Saneczkarze Ryszard Szarejko l 
Adrian Przechewka, sta rtow ali ost* 
tn io  w  zaw odach o P u ch ar Św iata. 
W konkurencji dwójeS: zaję li w  
A łteńbergu  10 m iejsce, a  w  K oenig 
ssee — 7. Są to dobre rezu lta ty , 
św iadczące o sta łych postępach. 
K ole jny  spraw dzian  czeka ich 13 
g rudnia  w Iglas.

BIATHLON

M inim a o lim pijsk ie uzyskali n a ­
stępu jący  zawodnicy: Zbigniew Fl 
lip, Jan Ziemianin, Jan Wojtas, 
Krzysztof Sosna, Dariusz Kozłow­
ski (rezerw ow y Piotr Pluta). B ia- 
thloniści p rzebyw ają  obecnie w  
A ustrii, gdzie tre n u ją  n a  śniegu, a 
pierw szym  spraw dzianem  będa za 
w ody o P u ch a r Św ia ta  19 grudnia.

NARCIARSTWO

N ajw ięcej k o n tro w ers ji pow stała 
w okół narciarstw a. W zasadzie m l 
n im a k w alifikacy jne  uzyskała  ty l­
ko sz tafe ta  kobieca i Stanisław 
Ustupski (kom binacja norw eska). 
T ym czasem  PZ N  w y stąp ił z propo­
zycją w ysłania do A lbervilłe  22- 
Osobowej ek ipy  na rc ia rsk ie j, w  k t i  
re j byliby  p rzedstaw icie le  w szyst­
kich konkurencji. K om isja spo rto ­
w a PK O l. odrzuciła  ten  w niosek, 
jak o  bezpodstaw ny.

N a najbliższym  posiedzeniu PKOL 
zostaną rozpatrzone w szystk ie pro 
pozycje uzupełn ien ia  składu.

C e n ić  s p o n s o r a
.  K RZYSZTO F BO RK OW SKI, m a n y  dotąd jako Jeden i  najza­
m ożniejszych 1 przedsięb iorczych gorzow ian dał s ię  rów nież poznafl 
jako sponsor sportu. P oprosiliśm y go zatem  o krótką rozm ow ę.

— Trudno się z panem spotkać, — Czy można pana porównać d« 
czyżby nie zabiegał pan o względy zielonogórskiego sponsora Zbignie- 
prasy? wa Morawskiego?

TRAFItES ? U
P P  Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach na dzień 
23.11.91 wg wstępnych danych stwie 
rdzono:

Liga poiska — kwota na wygrane 
387.381.750 zł.

3 rozw. z 13 traf. — wygr. po ok.
32.200.000 zł; 67 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po ok. f.400.000 zł; 889 rozw. 
z 11 traf. — wygrane po ok. 100.000 
zł; 6661 rozw. z 10 traf. — wygr. 
po ok. 14.000 zł.

Liga angielska — kwota na- w y­
grane 980.705.400 zł.

92 rozw. z 12 traf. — wygr. po ok.
3.500.000 zł; 1759 rozw. 2 11 traf. — 
wygr. po ok. .180.000 zł: .16.870 rozw. 
z 10 traf. — wygr. p0 ok. 19.000 zł.

Totalizator Sportowy zawiadamia, 
że w zakładach Dużego Lotka z 
dnia 23 listopada 1991 r. wg wstęp  
nych danych stwierdzono:

Kwota na wygrane —
4.408.045.200 zl.

1 rozw. z 6 trafieniami — wygra 
ne 1.542.815.800 zł; 326 rozw. z 5 
traf. — wygr. po ok. 1.300.000 zł;
16.620 rozw. z 4 traf.---- wygr. po
ok. 40.000 Zł; 292.970 rozw. z 3 traf 
— wygrane gwarantowane po 6.000.

DUŻY LOTEK 
7, 14, 21, 25, 29, 44

EXPRESS LOTEK 
1, S, 10, 40, 41

— Na rek lam ie 1 rozgłosie spe­
c ja ln ie  m i n ie zależy, gdyż należę 
raczej do ludzi skrom nych i p ra ­
cowitych. W cześniej naszą rozm o­
wę to rpedow ały  liczne w yjazdy za 
graniczne, w łaśnie w róciłem  z F ran  
k fu rtu  n. M enem , gdzie prow adzi­
łem  negocjacje z niem ieckim i kon 
trahen tam i.

— Skoro wkroczyliśmy w świat 
interesów, proszę zdradzić czytel­
nikom, czym się pan zajmuje?

— Jestem  w spółw łaścicielem  fir 
m y „D raw expol” pow stałej n a  prze 
łomie 198.9/1990 roku. k tó ra  prow a 
dzi szeroką działalność handlow ą 
w zakresie w yrobów hutniczych, pa  
liw  i olejów  silnikow ych oraz sprzę 
tu audiow izualnego.

— Jaka jesł skala tych przedsię
wzięć?

— Mogę dla p rzyk ładu  podać, 
że pod Zieloną G órą zam ierzam y 
w y b u d o w ać 'o d  podstaw  supernow o 
czesna fabrykę puszek do różnych 
.napojów, k tó rej koszt w yniesie 30 
riiin dolarów . M yślę, że ta  kw ota  
działa na w yobraźnię i św iadczy o 
poważnym  podejściu do interesów . 
Będzie to pierw sza tego typu in ­
w estycja  w byłym  „O stbloku”. N ie 
ukryw am , że chcę inw estow ać w 
Polsce, tym  sam ym  stw arzać now e 
m iejsca p racy, pow strzym yw ać od 
pływ  dewiz i sprow adzać najnow o 
cześniejszą technologię.

— Czy ma pan jeszcze czas by 
zajmować się sportem?

— ^jport był i pozostanie m oją  
w ielką przygodą. Jak o  m ały  chło­
pak  chętn ie  grałem  w p iłkę  i up ra  
w iałem  praw ie  w szystk ie konkuren 
cje lekkoatletyczne. W T rzebielu, 
gdzie wów czas m ieszkaliśm y, sk a ­
kałem  naw et o tyczce i rzucałem  
m łotem , sporządzonym  ze sprzętu  
pożyczonego od 'kom in iarza . Po­
tem  grałem  w piłkę ręczną, sia t­
ków kę i badm intona. Od 1976 ro­
ku do dziś w ystępu ję  w barw ach 
„Polon ii” L ipki W ielkie, gdzie w ła 
śnie rozpoczynałem  działalność na 
w łasny rachunek . Równie chętnie 
uprawdam jogging.

— M yślę, że było by  to porów ­
nan ie  n a  w yrost, gdyż pan  M oraw 
ski, k tórego zresztą  cenię, zas łu ­
g u je  n a  znacznie w iększe uznania 
niż pozostali sponsorzy. Różni m nia  
od niego bardziej w szechstronna 
działalność, gdyż w spom agam  fin an  
sowo w spom nianą „Polonię” , ten i­
sistów' „S tilonu”, dom  dziecka, 
m iejscow y kościół, liceum  społecz­
ne, a także inne  okazjonalne Im­
prezy, np. zaw ody ko larsk ie  i lelt 
koatłe tyczne. U bolew am  n ad  n is­
kim  poziom em ' i ran g ą  w f i spor­
tu  w szkołach, k tórym  chciałbym  
pomóc.

— Dlaczego pan to robi?
— Nie odkryję .A m eryki, gdy po 

w iem , że spo rt jes t doskonalą 
szkolą ch arak te ru  i zdrow ia. Z aw ­
dzięczam  m u tak  w iele, że nadal 
chętn ie  będę go w spierał. Proszę 
sobie w yobrazić, że w  sie rpn iu  ja  
cląc swoim  BMW 735 przy prędko  
ści blisko 160 km /godz. doszło do 
pow ażnej k rak sy  z ciągnikiem , k tó  
ry nagle w jechał n a  drogę. W ysze 
dłem  z tego w ypadku  bez szw anku 
dzięki refleksow i i ogólnej spraw  
ności.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozm awiał T. J.

W śró d  u c z e s tn ik ó w  p le b isc y tu  
r o z l o s u j e m y  

d w a  o d t w a r z a c z e  v it? e o  
\ o r a z  d z i e s i ę ć  k a l k u l a t o r ó w .

K upony pros im y przesyłać  
do  Redakcji "G azety Nowej" 

a l  N ie p o d le g ło ś c i  22, 
65-048  Z ie lo n a  G ó ra
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